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Mozchwiała się trzecia już próba utworze- 

nia — po upadku gabinetu p. Skulakiego — 

Rządu parlamentarnego oentrowo - lewicowe- 

go. I tym razem Raąd ten potknął się o ka- 

Wy myczek na drodze, o taki drobiazg, jak stano- 
wisko 18-głowego „Kiubu pracy konstytucyj- 

W czasie obecnego przesilenia Klub ten, 
í wogóle w Bojmie żadnej niemal nie odgrywa- 
jRoy roli, stal się języczkiem u wagi. Ale Klub 

wa zgoła pozbawiony jest charakteru, w doslo- 

(wnem i przenośnem znaczeniu tego słowa. Na- 
pewno w toku przesilenia Klub pomieniony o- 

e największą ilość rezolucji — w których 

| siale yła swojej poprzedniczce. 
mae oin się na wszystkię stro- 
my, jakby od przesilenia dostał zawrotu gło- 
Nie dziwnego: jest to bowiem onganiza- 


nej". ; 


$ Kiub wa 


ak 


` Habsbunakich, bołopolsko-wiedeński przeży- - 


jok 

ń I oto z powodu takiego „nic“ rozbiła się 
znowu próba utworzenia Rządu centnowo - le- 

- wicowego, opartego na większości sejmowej. 

| Ale sam ten fakt, że powstanie Rządu wło- 
ściańsko - robotniczego mogło być uzależnione 
od zgody takiej grupy — dowodzi, że było tu 
głębsze niedomaganie, które już zresztą w „Ro- 
botniku* wskazywaliśmy. 


W akcji bloku stronnictw ceninowo - le- 
Wwicowych nie było siły i stanowczości, nie by- 
l ło poczucia, że tu ważyć się trzeba na czyk 

przełomowy. Podczas gdy prawica nacierała 
z całą furją i żadnego środka i środeczka nie 
- pomijała, aby tę niebezpieczną dla niej kombi- 
„nację rządową utrącić — to „po tej stronie ba- 
rykady* nie było jednolitej decyzji i śmialej 
pewności siebie, Za dużo było tu gry parla: 
meniarnej — za mało oparcia się na tem prze- 
sileniu, które coraz bardziej ujawnia się w na- 
A szem życiu społeczno - politycznem i które, ja- 
8 ko nieodpartą konieczność, wysuwa współdzia- 
T Mesie robotników i włościan dla osiągnięcia po- 
koju, dla zdemokratyzowania państwa, dla 
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| kie stroanictwa włościańskie į robotnicze! 


zdobycia wreszcie gruntownych reform społeca- 
nych. 

Ale że to jest konieczność życia i że roz- 
wój wypadków oraż świadomości masowej pę- 
dzi wodę na nasz młyn, przeto płonną jest ra- 
dość reakcji naszej, że i tym razem Rząd wło- 
ściańsko - robotniczy nie doszedł do skutku. 
Co się odwlecze, szanowni panowie, to nie u- 
ciecze. A życie umie sobie obierać drogi: je- 
żeli nie w tej, to w innej formie — na swojem 
postawi, wolę swoją narzuci, A reakcja, try- 
umfująca, iż udało jej się parlamentarny Rząd 
łudowy uniemożliwić, jakże często poniewcza- 
się przekonywa się, że z deszczu mm pod 
TURQ- 

Tak, czy owak — każdy widzi, to przesi- 
"Jenie zostawiło głębokie ślady, ba — że, nie da 

się już zażegnać na trochą diuższy czas żadne- 
mi sztuczkami, tadnemi wysilkami, żadnemi 
fortelami ani matactwami reakcji. Rząd p. WŁ 
Grabskiego nie ma ni krzty wewnętrznej sily 
i mie doda mu „żywotniejszej cery“ eliksir 
„Rady Obrony Państwa“. Nie można się dziś 
ostać w Polsce, mając przeciwko sobie wszyst- 
A 
prawiea, pomimo swoich najszczerszych chęci, 
pomimo że i wewnątrz tego obozu grasowały jej 
intrygi, ostatecznie przyczyniła się raczej do 
wazmiocnienią łączności tych stronnictw na grun- 
cie sejmowym: 

Może to i dobrze się stało, że jeszcze nie 
utworzył się Rząd centrowo - lewicowy. Sam 
proces tworzenia tego Rządu, długi, przewłe- 
kły, najeżony przeszkodami, budził obawę, że 
ten Rząd, gdy w takich powstanie warunkach, 
będzie niezgnany wewnętrznie, niepewny sie- 
bie, słaby. Snać trzeba, żeby życie dobitniej 
przemówiło na jego rzecz, żeby wspólna wal- 
ka z reakcją wzmocniła łączność na gruncie 
sejmowyimn, żeby wyświecono z tego obozu uta- 
jone w niektórych stronnictwach Poy, en- 
deckie. 

Rząd włościańsko - robotniczy, gdy powsta. 
nie, powinien powstać silny, pewny siebie, 
zdolny do energicznegc przeprowadzenia swe- 
go programu. 


Reakcja niemiecka a Górny Sląsk. 


Przygotowania niemieckie na Górnym 

u, wyraźnie zmierzająca do opanowania 
iego kraju przemocą, budzą oóraz żywszą oba- 
wę, że są w ścisłym związku z organizującą się 
reakcją militarną i urzędniczą w Niemczech, 
która zamach na ziemię Śląską planuje łącz. 
mie ze spiskiem ogólnopaństwowym. 


Przeciwna traktatowi — wersalskiemu, 
wzmacnia nieustannie swe siły, wyczekując 

` odpowiedniej kocjunktury, by obalić dzieło 
io pokoju, zgnieść demokrację niemiecką, odbu- 
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dować monarchję, uderzyć w najsłabsze mie 
sca wroga, a więc na wschód. 

Rozniecając nacjonalistyczne pożądania 
Niemiec, podnosząc sztandar protestu przeciw- 
ko zwycięzeom, zdołała ona wzmocnić swe po 
zycje i rozszćrzyć sympatje w narodzie, jak 
świadczą ostatnie wybory do panlamentu. U- | 
mialą podbić serce i wolę nawet obozu demo- | 
kratycznego i socjalistycznego Niemiec. | 

Zasobna w ludzi i pieniądze, kierowana | 
przez generałów i dygnitarzy  monarchji, | 


zując -Swe siły na całym froncie reakcja nie- 
miecka punkt ciężkości swej akcji przenosi na 
wschód, zwłaszcza zaś na teren Górnego Ślą- 
ska. Pod płaszzykiem obrony Śląską przed 
niebęzpieczeństwem polskiem podnosi tu glo- 
wę najczarniejsza reakcja militarna i urzędni- 
cza, ta, którą klęska Niemiec strąciła z wyżya 
państwowych, nie zdołała jej jednak znisz- 
czyć. Jako mosicielka haseł narodowych nie 
mieckich znajduje aplauz we wszystkich obo 
zach miemieokich. Najsilniejsza w środki i lu- 
dzi uadaje on i ducha, jest dyktatorką i kie- 
rowniczką eałsj akoji niemieckiej na Śląsku 
Górnym. 

Eatkatyści niemieccy na Śląsku Górnym 
ani przez chwilę nie znikli 'z horyzontu poli- 
tycznego. Jak byli przed rewolucją tak i po 
niej zostali potęgą. Polityką zaś Hoersinga i 
Noskego jeno wzmocniła ją. 

Zamach Kappa, który miał dać władzę 
reakcji, planowany był łącznie z napadem na 
PC” (zórmey, Po ego, fiasco generał Liitiwitz 

i oficerowie - zamachowcy znaleźli się na ig 
sku. 


Że tutaj podnosi głowę ta straszną hydra, 
która być może nie dopuści do pokojowego u- 
kłądu stosunków na wschodzie Europy, która 
przeć będzie do nowych konfliktów, w imię 
restytucji starego regimen, świadczą najlepiej 
przygotowania zbrojne na Śląsku Górnym. Od 
szeregu miesięcy ludność polska alarnmowała 
Komisję aljancką i opinję polską, że. Niemoy 
przewożą tu bnoń, amunicję, transportują woj- 
ska przebrane po cywilnemu, 

Dziś już jest rzeczą stwierdzoną, że prze- 
szło korpus armji niemieckiej znajduje ag na 
Śląsku, tworząc tu tajną okupację. 

Jakiż cel miała ta akcja? Przecież do A 
sowsiia nia mogą być użyci ci obcy przybysze. 
Cel ten odpowiednio upozorowano: to mieli 


być bezrobotni, których przedsiębioney - Niem- ` 


cy skwapliwie przyjmowali do różnych fikcyj- 
mych zajęć ma folwarki, do kopalni, hut, fà- 
bryk. Ofieerowie otrzymy: wali stanowiska in- 
żynierów, zarządców, kierowników komitetów 
piebiseytowych niemiockieh i ŁA: 


22-go czenwca rozpoczął się w Scarbo- 
mugh 20-ty doroczny kougfes angielskiej Par 
tji Pracy (Labour Party). Angielski ruch ro- 
botniczy zajmuje obecnie pierwszorzędne 
miejsce w ogólnym ruchu robotniczym świa- 
ta, dlatego też i robotnicy polscy baczniej śle- 
dzić winaj za roswejem myśli i prac robotni- 
ków angielskich, 


Partja Pracy składa się z najróżnorodniej- 


‘szych elementów, począwszy od krańcowych 


oportunistów | do zdecydowanych komunistów. 
Ale poczucie solidarności robotniczej, przeko- 
manię 0 konieezności przestrzegania jedności 
róbołniczęj i zachowana jednolitego frontu w 
walce z kapiiażem, spaja zwolcaników różnych 
toczji socjalistycznych w jedną wielką orga- 
nizację, A orgmiizacja ta jest istotnie imponu- 
jaca Partją Pracy, licząca joszeze w r. 1901 — 

378.981, członków, obecnie liczy 38.469.282 
czlonków. W. ostatnian roku przybyło prawie 
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` pół miljona nowych członków. 


Śląsk Górny, jak się okazało 
ści służyli w Baliikum 
walkach z wycwalają i 
wschodzie, pod wodzą V, d 
rządkowanej potem Bermondńi W 
Po rozwiązaniu jej oticerowie | s” 
ważnie do anmji ćzcrwonej, żolnierzy on  . 
kowano w wielkich mająlkach * ż 
Niemczech: w Mekdezburgji i P 
rząd niemiecki zmuszony był padne 
cje „Reichswehry“ żołnierzy Balt 
przetransportowano na Śląsk Gó 
miejsce zaś lokują sdemobilizowan: 
rzy „Reichswehry“ (w ten sposób 
Niemcy z nakazem rozbrajania), 


Na Śląsk więc przeniosły się 
wierne reakcji aienięckiej woja, 
na pograniczu  wzmoaniono 
i oto gotowe do napadu stoją tam: p 
artylerja, pociągi panoerne, samojoty, 


Jakkolwisk chwilowy. spokój s 
sytuację ua froncie śląskim nakaza 


stko przemawia za tem, że jest to ; 
PpS wi niż pa zaa © 
miec. Usypią się czujność wroga, a 
mobilizuje się swe siły do walnej pre 
przygotowuje się zamach na ziemię lą 

Pod plaszczykiem „obwony Gi 
przed Polską organizuje się tu iy 
akcja militarna. Bezsilni poddają 
kraci i socjaliści niemieccy, nie wi 
aae się z nią dzisiaj, dodają jeno 
smokowi r jjnomu, który po h.v 
stkie zdobycze, demokratyczne, gdy i 
cięży. Dlatego robotnik polski i ie 
sprzymierzeńca po stronie Niemik 
będzie na straży w obronie ludu 
demokracji przed zachiannością 
niemieckiej reakcji, najniebe zpie 
zagrażającej pokojowi i WOOR 
ski, lecz calej Europy. - 


ej Partii Prae 


kongres przybyło 1200. 


Partją Pracy, mimo iż ma 
awolenników Ill-ciej Międzynar: 
ży jako całość do Il-giej Między 
najsilniejszą podporę tej ostatn f 
jak wiadomo, ooraz więcej odp 
cji narodowych. Sprawa przyr 
dnej z istniejących dziś między 
ła też omawiana na kongnesie o 
czną większością głosów. uchwał 
I-giej Międzynarodówce. Wniosek 
eop do Il-ciej odrzucono 2/940 

mi przeciw 225.000 głos. Wniosek 
z li-giej odrzucono 1.010.000 gios 
516.000. W dyskusji nad tą sprawą, 
stąpienia z Il-giej Międzyn., m, ú 
ta pogwałciła uchwały zjazdów 
Sntuigarcie, Maedeonald sprzeciwił 


pieniu do Ill-ciej Mgaa : 


przestały 
wki kiełkowała na gorącym 


daby wprowadzić swe ara 
 Auglji i Włoch (protesty). 
g ia A rewolucji bez gwałtu i bez 


3 nie znamy ani pod- 


i a i nie: poznamy takowych, 
3 ój z y iA nie będzie zawarty“. W 
u duchu przemawiał Shaw. Lans- 


odle tego kraju. Długą dys- 
a sprawa Lrlandji, Webb w imie- 


` nsterd irys 1910 r., przyzna: 
iot m mupetne prawa samookreślenia 
żąda, aby rząd natych- 

ł do zwołania konstytuan: 


traktatu. Przyjęto rezo- 
uznania rządu seowieockie- 
R "= „zwa, w wała zyć w Ro 
Be 1 podjęcia 
4. emei s umo 
i iRI AeA podziału 
KSW żywnościowych i surowców dla kra- 
| "qodkowej Europy w stosunku do ich za- 
| sbownó. esacie uchwałonó wysłać de- 
a è do; og ae ae przedstawieniem 
legacji a elśkiej o terorze 
zawarcia pokoju 
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działać, a idea no- | 


z Rosją, zniesienia blokądy i wznowienia han- 
dlu. 


W dyskusji Hodgson, Barton i Bmillie 
przemawiali za akolją bezpośrednią í straj 
kiem powszechnym, jako środkiem do zinu- 
sżenia rządu do zmiany siej polityki wobec 
Rosji. Hodgson zawolał: „Na miłość Boską, 
czy sądzicie, że rząd sowiecki będzie zachwy- 
cony, gdy się dowie, że kongres nasz: ucawalił 
wysłać depułację do Lloyd George'a?* Prue 
ciwko lewicy wystąpił J. H. Thomas, oświad: 
czając, że sprawa odmawiania pracy na kole- 
jach i w portach dotyczy ogółu robotniczego, 
a nie jednej tylko gałęzi, ponieważ grozi wys 
daieniem z pracy kolejarzy i robotników tran- 
sportowych. Sprawą tę rozstrzyguęó musi kon- 
tenencja wszystkich związków zawodowych. 

Trzeba stwierdzić, żę po raa pierwszy 
Kongres Partji Pracy tyle uwagi i czasu po 
święcił sprwwom polityki zagranicznej i sto 
suukom międzynarodowym. Jest to wylom w 
dotychczasowej polityce Wzymania się na u- 
boczu, uprawianej przez robotników angiel- 
skich. Przez to zakreślanie szerszych widno- 
kręgów pracy swej, angielska klasa robotnicza 
b rg wzmocni swój wpływ i znaczenie i zy- 

a na autorytecie, Kongres 'nie poprzestał 
tylko na rezolucjach, lecz zapowiedział ponad- 
to przez ustą swego przewodniczącego partji, 
że w najbliższym czasie wysłany zostanie z 
ramienia partji cały szereg delegacji do ré- 
żnych krajów. Przewodniezącym tym został obra- 
ny Cameron ze związku cieśli, W wywiadzie, 
udzielonym prasie, oświadczył on, że kongres 
obecny brł jego zdaniem najdonioślejszy w 
ostatnich 16 latach i ze najważniejszem zada- 
niem partji będzie w najbliższym czasie wal- 
ką o pokój. 

Oprócz spraw powyższych załatwiono 
mnóstwo innych, dotyczących organizacji par- 
tji, wkładek i in. Odrzucono wniosek o pań- 
stwowym monopolu wódczanym, jak też o za- 
kazie wyrobu i sprzedaży alkoholu, pozosta: 
wiając decyzję w tej sprawie poszczególnym 
gminom. Krytykowano dość ostro działalność 
grupy parlamentarnej i przyjęto wniosek, aby 


posłowie cały swój czas poświęcali pracy par | 


lamentarnej. 

Przewodniczącym kongresu był Hutchin- 
som, który w swem przemówieniu przywiłal- 
mem poruszy? wszyslkie palące zagadnienia 
dnia, a szczególnie podkreślił prawo Irland- 
czyków do własnej republiki niezależnej, 

W końcu dodamy, że w charakterzć gó 
ścia był na kongresie tow Hęysmans, 'gektte- 
tarz Il-giej Międzynarodówki, który oddając 
hołd pracy robotników angielskich, zapropo- 
nował przeniesienie sekretarjatu międzyna- 
rodówki z Brukseli do Londynu. 
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cil przeciwnikom C e 
w lemettceau, 
ją obniżać tak zasiużonych mężów, 
iu, to doprowadzą do bandzo 
eozy, gdyż tlum nie mode żyć bez 
ielkiaa patrjotów. Alfred Capus, 
polityczny i zarazem autor pikant- 
matycznych, po piątkowem po- 
| którem garbowano skórę 
bólera skarży się na nie- 
ila „ojca nieśmiertelnego zwy- 
imo to akoja Brianda, Barthou 
w argumenty nietylko do- 
że zakwestionowano nie- 


y jacyś „wywro- 
aż. Niektórzy 


Sia ale ze strony pro- 
1, mogą zachwiać uległość owie» 
re moga nie słuchać nadal 


w Rod kidoania poci 


Listy Z Paryża. 


(Korespondencja własna) 


pie krasomóweżym Brianda, kłuje się tygry- 
sią skórę Clemenceau, już nie szpileczkami, 
ale targa ostvemi widłami, Ta podwójna 
operacja 'w parlamencie i prasie, otworzyła 
óczy wielu na błędy nieomylnego starca, za 
które niewinnie naród odpowiada, 

'* Podsądnego, a jedhocześnie siebie i da- 
wnego gabinetu bronił dawny minister, niesla- 
wnej pamięci autar awantury Nyogyi-Bungha, 
karjerowicz polityczny i wielki aterzysta fi- 
nansowy z „Temps* — p. Tardieu. Między 
Briandem i Tardieu odbył się pojedynek pod- 
czas dyskusji budżetowej. Szło właściwie nie 
o misję cywilizacyjną na Wschodzie, ale ciągle 
o tę „Naito“ w Mossoul, W 1916 r. Briand o- 
trzymać miał od Anglii zezwolenie na jej eks- 
ploatacię dla Francji, a w 1918 r. Clemenceau 
ją wraz z Mossoulem ustąpił Anglii. Tardieu 
wyjaśniał, że rząd francuski uczynił to w 
przeddzień pertraktacji pokojowych, by otrzy- 
mać niektóre inne ustępstwa od Amglji i do- 
prowadzić do wzajemnej zgodności póstępo- 
wania. Poseł socjalistyczny Blum powiedział 
na to, że zgoda polegała na podzieleniu się 
„Azia“, nastąpiła przeciw człowiekowi „o 14 
punktach“, prezydentowi Wilsonowi. 

Dziś skutki tego traktatu wciągnęły Fran- 
cję w awanturę wojenną na Bliskim Wscho-, 
dzie, gdzie, jak utrzymuje Blum, Franeją otrzy- 
mała od Anglji prawo na zajęcie Syrji, 

Nie będę się rozwodził nad debatami w 
lzbie, zakończonemi udzieleniem kredytu 509 
miljonowego na wojnę na Bliskim Wschodzie, 
pomimo opozycji i ostrej krytyki tow. Bluma 
i Brony: ale chciałem zwrócić uwagę na to, 

że apołeczeństwo francuskie, w swej olbrzy= 
miej większości niechętne dalszej wojnie, od- 
wróci się od tych, co tajnemi traktatami i u- 
stępetwami szynionemi Anglji, wciągnęli kraj 
we Francji wojnę z Isiamem. 

konsekwencje bożysze 


; O PA Dziś 
Grecja uspokaja Turcję, podczas pertraktacji 
z nią państw gojuszniezych, zapomocą bomb i 
granatów, dostarczonych przez Anglję, a oiire- 
ty angietskie bombardują juź wybezaża bureo 
kie. 


cza iik Narodowego 


Ak 
* 

Ostatnia podróż tow. Liobermana i Regera 
Miela dodatnie wyniki, kióre się uwydatnią 
jeskrawiej po ich powrocie g Anglii, gdyż ich 
konterencje z towarzyszami śrańcuskimi nie są 
jeszcze na ukończeniu, £ Anglji docbodzą na- 
stępujące wiadomości o ich pobycie. Po przy* 
byciu naszych towarzyszy do Londynu, zostali 
oni weawani telegraficznie na kongres Partji 
Pracy, odbywający się w Scarborough (w pół- 
nocnej Anglii), Na kongresie byli obecni 
przedstawiciele Francji 4 Japonfl, ale Anglicy 


nie witali oficjalnie żadnej obcej delegacji, i. 


według swej uprzedniej uchwały, nie dali gło? 
su obcym delegatom, za wyjątkiem Huysman- 
sa. przemawiającego w imieniu Międzynaro- 
dówki. Na trzeci dzień wybrano nową Radę 
Naczelną Pirthi Pracy, która ukonstytuowaw- 
szy się po wyborze, odbyła natychmiast posie- 
dzemie z naszymi delegatami. Po uroczystemt 
powitaniu przez przewodniczącego, tow. Lie- 
borman zabrał głos i w dłuńszem przemówie- 
niu opisał ogólne polożenie polityczne i go- 
spodatcze w Polsce, rolg w niej naszej partji 
i nasae stanowisko w kwestii wojny i pokoju. 
Podczag przemówienia obecni byli: tow. Ran 
say, MacDonald, Sydney Webb, dawni mind- 
strowie Clynesi Bruce, Tom Shaw, Ben Tur 
ner (ci dwaj ostatni niedawno wrócili z Ro 
sji), sekretarz Związku kolejarzy Thomas i 
górników Smillie, Snowden, generalny sekre- 
tarz Pantji Pracy Midleton i redaktor, „Daily 
Heorald* Landebury i inni, / 

Po przemówieniu tów. Libermana wywią- 
zała się dyskusja w trakcie której wyżej wy- 
mienieńi angielscy towarzysze zadawali mu 
pytania, na które kolejno odpowiadał. Z blitr 
szego zapoznania się z polską sprawą i naszą 
partja towarzysze angielscy byli bardzo zado- 
wolni; swe zadowolenie wyrazili później tow. 
Libeemanowi i Regorowi MacDonald i Tom 
Shaw. 

Towarzysze nasi złożył płóśmienny me- 
morjał, precyzujący nasze stanowisko, na rę 
ee prezydjum kongresu. 

Na jutro, t. j. na poniedziałek, nasi towar 
rzysze ostali zapro ka jej przez Partję Pracy 
ma posiedzenie angielskiego parlamentu. 


" 


Wczoraj przybył z Ameryki do Paryża 
tow. poseł Malinowski. Pierwsze słowa, jakie 
mi mnie powitał, były: „łajdacy umieścili P'o- 
laków na okręcie angielskim „imperator“, na 
którym przybyłem, w najgorszych miejscach i 
najpodlej traktowali, choć zapłacili tę samą 
celię, co inni", Tow. Malinowski odbył z wy- 
cbodźcami z Ameryki tę podróż na najniższym 
pokładzie okrętu, w okropnym zaduchu. Ja- 
bie tam było powietrze, świadczy fakt, że nie- 
którzy omdlali, a innym jak tow. Wojtkowi, 
poszła krew nosem. Pożywienie Polacy rów- 
nież otrzymywali gorsze, aniżeli Anglicy i in- 
mi pasażerowie w tej samej 3-ciej klasie, 

W New-Jorku w dalszym ciągu okradają 
emigrantów agenci Sznioer i Kunaszewski, wy- 
maieniając dolary ma marki w ten sposób, że 
Adamowi Dzikowakiemu za 80 dolarów dano 
6,000 marek, a Franoiszos Koporek za 110 do 
larów dano 7,000 mk. Pan Modrakowaki por 
biera 15 dolarów za wizę od Polaków, gdy to 
kosztuje dolara, Chrześcijańskie Tow. Emigra- 
cyjne „Swój dla spego“ rywalizuje z pijawka- 
mi emigracyjnemi, W paryskiem  polskiem 
biurze repatriacyjnem no dowody 
nadużyć tego o: „swój dla swego". 
Tow. Malinowski zostanie tu jeszcze kilka dni, 
by poznać dokładniej suachorki dokonywane 

na polskim ludzie przez rozmaitych takiorów 
$ ide Modrskoręsikian na czele! 


KJ 


Nie mieliście jeszcze deklaracji w Sejmie 
ministra spraw zagranicznych księcia Sapie- 


hy, ale nacjonalistyczaa „Liberté“  otazymała 
już ją z ust książęcych. SR 
Po powtórzeniu rozmaitych zdań o powo- 


dach wojny, o Borysowie i tajnych planach 
Rosji, zdań, które nikogo nie pezykonają z po- 
śród rzezywistych demokratów, jak się już o 
tem mógł przekonać p, Patek — książę Sapie- 
ha jednak pówisdział wyraźnie, żo zamiarem 
Polski w żadnym razie nie było pozostanie ną 
Ukrainie, która sama wiana decydować, czy 
cheo żyć samoistaem życiem, czy też w fodera- 
cii z Rosją lub Polslią, 
Hiorostmko, 


Dain 97 ezeryrca 1920 r. 


pamana 0 


oz penaas A ZOE ZEW OOO, Z O Z ZZ ZZ Z Z Z O ZZ Z A 


„Że, korzystając z Poleki pozycji zwątlałej, 


 Zachłystując się w złości lu-endeckiej pianie 


wi oce GRA 


nA 
Feljetenik „ogórkowy“, A ER 

(Elegia o „wyrodnym* bracie księdza Kazi a © 
mierza, — A kanikuła jednak robi swoje, czy* za 5.4 
lit Daszyński - „Bliańesera*, — Cóż za „Sżkane / 8 
da!*|.. Maturzystki pensji w Częstochowie » M rh 
liarowaly 325 miu ua prasę socjalistyczaą.„l, T 
„(Włos „bujny“ ma łysinię z grozy mi się | och 
f y pry 

Na wieść, jaką mam „Naprzód“ przynosi z RL 
Krakowa, o 


A wieść ta fest, miste, „grubo'-hijobowal), 
ch, o „wyrodnym” bracie księdza Kasi- 
MŻETZEl = 


Bo cét to za „bozbożność”, © ca „pajdokrae 
By katoticysm, połekość Muttemaijcha Wash 
Sinieć w wątpliwość podawaćł... re e 


Ma „seopykaą +) neyai to Wook prale, 21 
BOG... FJ i Y 


wre m Wada ŚRO 
W końcu poznał się, drogi „Robie“, digg = REDY: 
Co za ich podwawelskie „próby 8. 8. Bea, = 


„Wypalił* M NE n ROR 


.fudecy pono wrzezzczą w rozwścieklenia 
Że (Wieck Laloslawski sosta? „bolszewi- 


; ; kiem"Lu | 
Tem lepiej!.. Niech go „miażdży* brata ksi 


ży trzewik lm 
Daisiaj każdy chłop s sensem — to już jent 
gbolszewik" Lu 


O h + 
„Kiedys, po mojet „wiejsłtiej” 
„weuwie", 
Waigiom się do czytania Endo RWS” AoA 
© pika 
Z którego, jak byk, bracie, wyraźnie wys ka, 
Że upał już uderzył na mózg AG 
wie“ 


Na witosówe jęczy ọna „wymuszanie“, 


Chcą uchwycić rząd w ręce: ludowey, socjałylm 
Lecz, nie ograniczając się tym „łu-bzdete- 


sem“, , 

Którego nonsens nawet matołek wyczuwa, 
„Porażenia* doznawszy widać, „Dwugroszówa” 
Daszyńskiego ośmiela się zwać „Etialtesem“ Lu 


„Chociaż jest duży upał, ale — do piorunał— FE : 
Nie na to ludziom prawym dnie śród trudów © | 
płyną, i "ar $, 
By być obluzganymi podłą, wstrętną śliną ` Sa MA „zł 
Z „ende-gęby' pierwszego lepszego kołtunalw : 


s * * 


„.0, „szkandał*|1., Co to będzie z „Bogiem i 


Ojczyzną”, 
Gdy „smarkaąte”, co trochę Marksa,, bracie, i 
Już robią między sobą składki, ach, na Kao 
„Roba”?.., 4) „di hr „Z 
W „wigwamię* w Kaczym Dole smutek i tae TĘ 


Lo. 


Przytem męczą mnie zwykłe, „poobiednio* 


„Mańka“ pod nos podtyka mi trzeźwiące sole, . j 4 | 


Sama z onej zgryzoty też, jak bóbr, spłakanalw !  — “y 
(Biedny mój grzmot chadecki, biedna moja 


|, ) 


Nie, mol czytelnicy z 8. 8, 8. kochanil..., 

Tu juź jest finist.. Polska zdąża do otetlsait.., 
Dziewczę, ©0 tak swój zawód życiowy zaczyna, ny > 
Będzie później rzucało kwiaty na Leninal=- Het, 


„(Trzymając się z mą „Marky“ w „łał | 
nyi” ramionach, > 
Płakaliśmy po dawnych. sanmackieh gg” DA 
Coby (słyszycie nase „nijobowe” jękit) 
Brzydziły się poprostu wait Marksa do anandi 


: Wacław Wolski. 


1) Wyskoózył, 

2) Lutostawski, 

2) Zam, dociekaniach.. 

(4) Jak widać, „chlaśnięciarz* „endeczeje” 
w Kaczym Dole, (Przyp, wg \ 
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E Misja Krasina, 
gi” Podaje nasiępjące mcg 3 
AJ pertraktacjach «x Krasinem 17-go ozerwca 


gagraniczny poza Rosją, czy w Rosji samej tyl- 
ko członkowie rządu sowieckiego bądą mogli 
układać się z żagranicą w sprawie handlu, jak 


dzy sowietami centralnemi i lokalnemi, we- 
dług jakiego prawa obowiązywać będą kon- 
frakty zawarte i t. p. 

Po tygodniu Krasin udzielił pewnych in- 
formacji, Oświadczył on, że handel zagranicz- 
ny Rosji sowieckiej jest monopolem rządu. 

i tego monopolu podlega Komisar- 
fatowi Narodowemu dla handlu zagraniczne- 
go. Jest jeden tylko organ, upełnomocniony 
do rokowań w sprawie handlu z zagranicą, a 
jest nim delegacja rządu sowieckiego. Tylko 
_ przez komisarjat dla handlu kupcy zagranicz- 
~~- ni mogą zawierać umowy z Rosją, tak samo jak 
zgi (wra a Rosji zagranicą tylko przez 
|. tenże komisarjat otrzymują wskazówki działa- 
| mia. Sowiety lokalne mogą prowadzić handel 
tylko z sąsiedniemi krajami, ale pod warunkiem 
„mię narażania interesów ogólnych Rosji i prze- 
strzegania wskazówek, udzielonych przez cen- 
traię, od której są zależne. Umowy muszą być 
„dostosowane do prawa rosyjskiego, t. j. zale- 
galizowane przez rząd sowiecki, jeżeli dotyczą 
mkładów zawartych w Rosji, Jeżeli zaś ukła- 
dy sawierane będą zagranieą, to umowy pod- 
łegają prawodawstwu odnośnych krajów. 

; Oprócz odpowiedzi na przedłożony mu 
/_ kwestjonarjusz Krasin ze swej strony posta- 

wit Radzie Najwyższej Ekonomicznej 12 py- 
łań, w których zwraca się do Rady o odpo- 
mwiedź w kwestji składu Rady, jej działalno- 
ści i zakresu praw. Krasin zapytuje, jaki jest 
. Przedmiot obecnych rokowań, co one mają 
iwspóliego ze sprawą pokoju z Rosją i z pań- 


e 


| uslugi przeciwko Rosji sowieckiej 
8 8 | peklaracja Strawego, 


| |. Były socjalista, później kadet, a obecnie 
AZ minister spraw zagranicznych w rządzie baro- 


NOR WP RS Z GTE PASE ZEWNPRE GTE GP OG WRÓCE A 


lite v sra 
| tow. krdszezyó klapa. 


Bst następujący, który umieszcza. 
kom eutarzec, i 


Tomassów Maa, 28 czerwca 1920 a 


: W numewo 171 szan. pisma z 26 czerwca poja- 

mił się artykul pod nagiówkiem „Walka przemy- 
słowców s socjalistycznym prezydentem miasta”, 
j Wazysticie okoliczności, przytoczone w tym ar- 
tykule, a dotyczące treści wniesionego memorjału 


p: A więc nieprawdą jest, by memorjał ośkarżał 
| Radę miejską i magistrat o „bolszewizm*, by się 
| w nim żalono na wydatkowanie zbyt wielkich sim 
| ma szkolnictwo i na utrzymywanie gimnazjum real. 
. 2980, oraz na poszukiwanie pokrycia wydatków w 
|. 0podz aniu kłes zamożnych, by żądano zwięk- 
, szenia podatków pośrednich i opodatkowania Wszy: 
"A mieszkańców, mających dochodu ponad 100 


* 


Re” ni ie, wreszcje by akcja ta miala na ce- 
b obalenie „czerwonego zarządu miasta”, a zatem 
SB ważki klasowej lub politycznej, 

338 2 tych okoliczności memoriał nie doty- 
|. ba. Nie się bowiem o polityczne zabar- 
mienie Zarządu miasta, lecz o jego zgubną, bezład- 
| -uą 1 samówojną gospodarkę, i o znalezienie jak- 
| najrychlejsze środków sanacyjnych. 


/.. «Obecny Zarząd miasta zdążył w pięciu 
| kwartałów zadłużyę miasto, SE ao żadne- 
go majątku, na kllkanagcję miljonów marek. 

F W sprawie £Prowizągjj miejskiej doprowadził 
tego, że gdy w kwietniu 1919 r. objął prowian- 
> townię miejską pena zapasów wartości z górą mil- 
/ dona marek (bylo tam "oloto pięgdziksiąt tysięcy 
sia funtów cukru, sto kilkadziesiąt tysięcy funtów mg- 
ki żytniej, mąka pszonna, sól, kasza, mydło, węgiel, 
ae i cały szereg innych artykułów), tudzież go- 


jk wk 9 becńie w p 
zak ę 272.000 mk., obeon Prowiantowni są 
; Wynosi prze- 


` pustki, natomiast dlug prowiantowaj 
Nie chcemy poruszać innych Szczegóły 


do 


okoła sprawy rosyjskiej. 


prawa dotyczące handlu podzielone są pomię-- 


| mie on, że trzeba będzie długiej walki pokojo- 


MP MP. ME EPE 


„KOBOTKIK" niedziela, X Rpca IV20"r. 


dukcji z uprzejmą prośbą o zarmieszczanie tego wy- 
jaśnicaia i spodziewamy sią, że Bzan. Redakcja, w 
myśl zasady „audiatur et altare pars”, prośbie na- 
szej nie odmówi. 
W tem przeświadczeniu pozostajemy 
a poważaniem 
Edmund Biliewiez, Konrad Biliewicz, 
Feliks Landsberg, Maurycy Haeter, Ad- 
wokat dr, Ludwik Frucht ; f 


Zamieszczamy tę odpowiedź, chociaż pp. 
kapitaliści tomaszowscy nadużywają, zasady 
„audiatur et albera pars" (należy wysłuwiać i 
drugiej strony), nie przestając na rzeczowem 
sprostowaniu tego, c ich osób się tyczy, leca 
wdając się wogóle w krytykowanie zarządu 


Że pp. kapitalistom nie podoba się gospo- 
darka socjalistycznego Magistratu, to łażwo zre- 
zumieć. Radailibyśimy im jednak, aby posz 
kali mądrzejszych argumentów od tych, które- 
mi nas raczą. Cóż to mp. za dzika pretensja, 


na Wrangla na Krymie, p. Piotr Struwe, prze- 
bywa teraz w Paryżu, a wybiera się też do 
Londynu. - 

Przedstawicielowi dziennika „Temps“ opo- 
wiedział on program polityczny Wrangla, Oto 
główne punkty programu: Chłopi zatrzymują 
ziemię, kiórą zdobyli, na własność, co zogtanię 
prawnie za$waraniowane. Będzie to punktem 
wyjścia dla reformy rolnej zabezpieczającej 
ehiopom posiadanie ziemi na wyłączną włas- 
NOŚĆ. 


Przyszłość Rosji opierać się ma na ugo- 
dzie między isiniejącemi obecnie formacjami, 
Federacja szeroka różnych części Rosji ma być 
oparia na wspólnych interesach, a zwłaszcza 
ua wspóizych potrzebach ekonomicznych. 


Jakiekolwiek będą stosunki różnych ozę- 
ści Rosji, obecnie rozdzielonych, organizacja 
polityczna poszczególnych obszarów i konsty- 
tucja związku iederacyjnego opierać się musi 
na swobodnie wypowiedzianej woli mieszkań- 
ców w konstytuantach, wybranych ma zasa- 
dach demokratycznych. AN 

By zaprzestać wojnę wewnętrzną w Rosji, 
Siruwe radzi odgraniczyć Rosję sowiecką od 
Rosji niesowieckiej na zasadach, umożliwia- 
jących byt każdej ze stron. Szczególnie pra- 
gnie Struwe opieki nad obszarami, gdzie rzą- 
dzi Wrangel. 


Struwe pragnie porozumienia między 
Wranglem a rządem polskim w celu przeszko- 
dzenia nieporozumieniom, mogącym później 
zakłócić pokój europejski. Sprawiedliwy u- 
kład musi zabezpieczyć Polsce — „sąsiadce 
Rosji“ — najlepsze gwaraneje na przyszłość. 

Struwe nawołuje Ententę, żeby nie rezy- 
gnowała z żądań zwrotu długów rosyjskich od 
rządu sowieckiego, gdyż w przeciwnym razie 
wszelki przyszły rzęd rosyjski odczuwałby 
wielkie trudności „psychologiczne“ przy umą- 
niu długów, których nie chciały obronić rządy 
Ententy. 

Wreszcie Struwe zaznacza trudności, ja- 
kie piętrzą się przed  Wrangiem. Zdaje on 
sobie sprawę, że przywrócenie porządku w Ro- 
sj tylko drogą zbrojną jest niemożliwe, Rozu- 


wiantów, a obecnie ich niema? Czy te pro- 
wianty miały tam leżeć na składzie? Czyż da- 
lej pp. kapiial stom niewiadomo, jak od kwie- 
tnia 1919 r. pogorszyły się warunki zbierania 
zapasów, jak wzrosła drożyzna i wydatki? Mo- 
że by oui — ci sz. panowie kapitaliści — będąc 
u sieru, zdołali takie zapasy zgromadzić?! 

Szalona drożyzna i ogrom potrzeb,. które 
gospodarka miejska musi zaspokoić, sprawia- 
ją, że miasto musi się zadżużać albo też — mu~ 
si w bardzo zumcznej mierze zwiększać podat- 
ki, Pp. kapitaliści bomaszowscy sarkają ma 
wzrost długów, ale — wściekają się, gdy Ma- 
gistrat naklada podatki na tych, którzy płacie 
mogą, 7 

; — powiadają — „z całym cyni- 
amem“ dobiera się do kieszeni „dowolnie wy- 
branych* kilkunastu obywateli! No, nie tak 
bardzo „dowolnie“. Wiedzą w Tomaszowie Są: 
siedzi, kto tam na pieniądzach siedzi.. Tra- 
fiono widocznie celnie, skoro rozebrzmiał ta: 
ki kapitalistyczny jęk. Zamiast 80.000 mają 
płacić obecnie 8.000.000 mk.! A więc na tej 
zasadzie, że w zeszłym roku fakżycznie nie nie 
płacili, bo cóż znaczy 30.000 mk. dla. miljone- 
rów, mają i w tym roku nie nie płacić! Dodac 
mależy, że dochody ich ogromnie wzrosły, 

A wreszcie ów „śmieszny“ przypadek, ż6 
właśnię tego dnia, kiedy wskutek denuncjacji 
kapitalistów zjeżdża do Tomaszowa ‘komisja 
rewizyjną z ramienia województwa, jedno- 
cześmię sąd odgrzebuje oskarżenie przeciwko 
tow. Gruszczyńskiemu z przed półtora roku i 
oddaje go pod dozór policyjny! Naturalnie — 
przypadex. Przecież „grono obywateli", bro- 
niące swoich miljonów- przed opodatkowa- 
niem, żadnego wpływu mieć nie może na tak 
eudowne zrządzenie Opatrzności, że ich akcja 
przeciwko tow. Gruszczyńskiemu, zbiegła się 
ze zmartwychwstaniem akcji prokuratorskiej 
Naturalnie — przypadek, o jaki nietrudno w 
kapiialistycznym ustroju. Taki sobie szczęśli- 
wy przypadek... 


wej, dążącej do zadośćuczynienia przedewszy- 
stkiem potrzebom chłopów, jako najłiczniej- 
szej warstwy łudności w Rosji, 


p. wice-wojewoda wobec prezydenta Gruszczyń- 
skiego, „przy zachowaniu odpowiednich przepisów“, 
I gdyby się magistrat przy wymiarze podatku był 


> - 


trzymał obowiązujących przepisów, nikt a obywaie- A 
zetnie kaśka Sat LAANE a Przygiłeję Koratych lej 
saga 264 aade ponowny a i Li il 60 oga j i . 


ściśle wormowano pisy i nio starając się ne- 
wet zachować w, s calym cynizmem wybie- 
ra sobie dowełnie x pośród 80,000 mieszkańców kil 
kunastu obywateli, naklada na nich w miejsce opla- 
canego przez nich w roku 1919 podatku w sumie 
okolo 80,000 mk., na rok 1920 podatek w sumie 
przeszło 3-ch miljonów marek! Dla przykładu poda- 
jemy, że jednemu z podatników w mieście płaconej 
w m 1919 sumy 1,800 mk. wymierzono na rok bie- 
żący 240,000 (dwieście czterdzieści tysięcy) marek! 


Wiadomo, fe a najsłuszniejszych 
postulatów nauki podatkowej to obłożenie po- 
datkiem dochodów i majątków, czyli ściąganie 
podatków bezpośrodnich. Bpoleczeństwa o u- 
iroju kapitalistycznym trzymają się innej za- 
sady: caly prawie ciężar podatkowy przerzu- 
cają na barki najmaiej zamożnych warstw lud- 
ności w postaci podatków pośrednich, jak cła, 
akcyzy, monopole. ; } 


Każdy przeto, o ile nie jest uprzedzonym lub Podatek dochodowy dopiero od niedawna 
zaślepionym, zrozumie, że zażalenie, wniesione | pobierany jest przez miasto, jednak wymykają 
przeciw tego rodzaju samowoli £ nakładaniu pod. się z pod tych powinności ci, którzy najwięcej 


formą podatków dowolnej kontrybucji było uspra- ma- 


mają dowhodów i największe posiadają 
wiedliwionym aktem obrony, wszyscy bowiem oby- | jatki 


że w kwietniu 1919 r. były wielkie zapasy pro- 


watele miasta mają prawo żądać od Zarządu mia- 
sia, by w swem dzialaniu trzymał się obowiązują: 
cych ustaw bez względu aa to da jakiego stronnie- 
twa lub stanu należą! 

A już wprost śmiesznem jest łączenie tej akei 
przeciw gospodarce miejskiej, wdrożowej nietyłko 
przez „kapiłalistów”, lecz przea szersze grono oby- 
wate z postawieniem prezydenta Grusuczydskiego 
pod dozór policyjny! PS 

Przypadek zrządził, że w tym samym dalu, gdy 
zejchała do Tomaszowa komisja rewizyjna z woje- 
wództwa Łódzkiego, doręczono prez. Gruszczyń- 
skiemu akt oskarżenia Prokuratorji łódziciej o prze- , 
stępstwo z art. 104 cz, 8 k, k, oraz, że Prokuratorja 
co do wszystkich oskarżonych (jest ich kilkunastu), 
jako środek zapobiegawszy, zastosowała dozór po 
cyjny. | 

„Każdy, znający choćby trocitę prawa, zrozumie, 
że postawienie oskarżonych pod dozór policyjny 
nie pozostaje w żadnym związku z akcją grona oby- 
wateli, którzy na decyzje władz sądowych i proku- 
retorskich żadnego wpływu nie mają i żadne ich 
„grzebanie* nie mogloby spowodować innego za- 
łatwienia sprawy, niź takie, jakie władze te za sto- 


To samo działo się we Francji, póki woj- 
na, nadszarpnąwszy tinanse państwa, nie zmu- 
sila do mocniejszego nakręcenia śruby podat- 
kowej w kierunku podatków bezpośrednich. 

Zamiast długich 


kupuj produkty zbyt 
kolo 300,000 franków (samochody, brylanty, 
futra i t. d.) płaci od tych sprawunków 10% 
(podatek od zbyiku). Dodając pośrednie po- 
datki od kawy, cukru, win, powozów it d., 
pozostaje mu na eżysto 350,000 franków, czyli 
65% zabiera skacb, 

Cytry te mie małą mic wyaruszającego. Po- 
dolki bezpośradnie, doehodzęce do 75% do- 
€kodów, wprowadzone są zresztą i w Anglji, 


, Ńiemozech, Austrii i innych krajach. Kto jed- 


nak w Polsee ma 375,000 dochodu, nie zapłaci 
skarbowi nawet 10% tej sumy, a przecież na- 
wet przy dzistejszoj drożyźnie można bardzo 
wygoduie żyć za te pieniądze. 


"HG 
moma zmusić posiadacza do przeka 
bowi swych pieniędzy, prędko się 


od posiadaczy większych i mniejszych. í 
Rząd na tę drogę nie wejdzie, to jest 
wprowadzi i nie wykona systemu pod 
go choćby podług wzorów francuskich, ki 
skata majątków okaże się nieunikzio 
na niej kapiżaliści lepiej wyjdą, niech 


Wezoraj po polidniu odbyło się pó 
nie C. K. W. P. PoS. i Komisji Panam 


mięckiego. Obrady i udiwaly uanano za 


~R kd 


Na wczorajszem iedzenia p 
pięciu klubów cońisovro - łewicowysh: 
N, P. R. P. 3. L. „Piast”, P. S. L. „Wy 
nie“ i P. S. L. łewiey, po uzygodatanych 
radach uchwalono nadal udrzymy wać siały | 
teit a w stosunku do Raędu p. duać 
trwać w opazyeji. w 


* | 


e s 

Pod wpływem ostatnich wypadków 
tycznych dają się zauważyć na ierenię i 
bów sejmowych powie przegrupowanie, kt 
mogą doprowadzić do zmian w ogólnym 
kładzie stronnictw sejmowych. GS 

W, klubie Pracy : Konstytucyjnej 
silne niezadowolenie demokratycznej 
z taktyki kluba w eiągu osiatnich kiiku 
Zresztą nawet wśród konserwatywnych ezi 
ków rośnie opozycja przeciwko ostażn 
rządu Stronnictwa Prawicy Narodowej i 


rzuconej ezłowkom stromnietwa — 
sejmowym. + zj 
Stało się to w sposób bardzo © 


knal automobilem do Klubu Myśliwskiego, z 
brał naprędce kilku bawiących tam cz M 
zarządu Stronnictwa Prawiey i w nig 
ści prze ż namówił ich do 
cią uchwały, zabraniającej posłom, oz) 
stronnictwa, wstąpienia do rządu pos. 
Zaskoczeni tą uchwałą, posłowie kons 
watyści musieli jednak podporządkować 
jej i w ten sposób, dzięki intrygom p. Tręn 
dna przyjęta została piątkowa uch 


W klubie Narodowego Zjednoczenia 
dowego rośnie niezadowolenie z taktyki 
zesa pos. Dubanowicza, i istnieja powi 
zamiar większości klubu zastąpienia p. Di 
nowicza przez pos. Skulskiego. Ę 

Na przesilenie prezydjalne 
również i w klubie N. P. R. Pos, Bre 
podobno ustąpić, na zastępców wymie 
są kandydatury pos. Wachowiaka i Fici 
Lewica N. P. R. zdaje się, zaczyna brać gór 
w klubie, „,  - $ 

h PARLA ZY RZ 

W poniedziałek o godz. 5-ef po ] 
będzie się wspólne posiedzenie/ pi 
klubów ceutnowo-lewicowych. 


ełicerów rosyjskich. Są to oficerowie 
nieni z różnych obozów i udający się 
mu do armji Wrangla dia walki z bolsze 
mi. Oficerowie epowiadnją, że cała ar 
nerałą Bredowa, internowana w obozad 
licyjskich wraz z dowódeą ewym, uda si 

do Krymu dla przyłączenia się do armji 
gia. Rząd polski poczynił podobno wsz 
ułatwienia dla przetransportowania. tej 

do miejsca odpowiedniego, pozwalając 


rom zabrać z sobą rodziny lub pozosta 
sowne uznały, O ile więc prezydent Gruszczyński nadal w Polsce. GRĄ 
postawieniem go pod dozór policyjny czuje się po- à 
krzywdzonym, żale swo skierowane pod zgola łał- 
szywym adresem, powinien na wlaściwą drogę 
skierować. 

Jako imiennie w wymienionym artykule nazwa- 


ni edoakowią delegacji, zwracamy sią do Saan, Re- 


Dlaczegóżł więe skarb nie żąda swojej 
części na wzór zachodnio - europejski? 

Dlatego, żo begacze korzystają u nas z 
nejwiększych przywilejów, jak zaś są otiarni 
dowodzą zapisy na pożyczkę Odrodzenia. 

Jeźwii są bedzie, którzy się jeszcze łudzą, 
Ít porowazją.i apelem. do ugauć obywatelskich 


szło dwa miljony. marek! 

darki, wyniki Komisji Rewizyjnej wykażą, czy zale 

Grena obywateli są słuszne, czy też nie, 

j Nie możemy jednek pominąć sprawy podatków, 

-która stanowiła również przedmiot zażalenia, Nie 
ulega kwestji, że magistrat ma prawo Ściągać po- 

_ datek dochodowy, jedaak, jak to słusznóe zaznaczył 


skie w Warszawie, dowiedziawszy Się z 
portowanej .w Warszawie wiadomości, jak 


TŁA” 
j i i in- 

w pTi, po zasięgnięciu 

otrzymanego polecenia 

i w Londynie, 

yoznie zaprzecza tej wiado” 
wlzi 


= ML Ucyitia 


STKICH STRAJKUJĄCYCH GÓR- 
"I ROBOTNIKÓW W KARWINIE, 
EJ SUCHEJ I BOGUMINIE, 


Towarzysze! Robotnicy! 
wy strajk Wasż wobec calego świa- 
al, że klasa robotnicza nią 


sprawy śląskiej. I ten Wasz 
eut skłonił decydujące stery w Pa- 
dka wnogo zajęcia się rozstrzygnię- 
Sy sia i aata bez gwałtów i teroru 


MEDO Y 


26 czerwca I. b, dyon mę: 
sa ia zagiębia Karwińskiego, oraz Bor 
po bardzo dokładnem rozpatrzo- 


7 pertraktacje na podstawie uchwa- 
karwióskiego odbyły się dnia 28-go 
b. w Cieszynie z Komisją między” 
me delegaci wszystkich ezybów 
organizacji zawodowej i po- 
mali pewne ustępstwa, które w 
jet omawiane będą na kat- 


wanych robotników, etojących so- 
swoimi mężami zaufania, do przer- 
u. Z dniem 1 lipea r. b. należy so- 
do swoich zajęć na kopal- 
niach i innych wareztataeb pea- 


tj Aa świsacząc i dzwo- 
i dymiąc, ingia się } chwiejąe, 


Rake AlE a Gać 
coraz wyraźniej i coraz to lepiej 
s „nad szumem wiel- 


y zaindagowałem konduktora. 
samej chwil o uszy nasz znów o. 


R IDA A 


ROBOTNIE" niedziela, 4 Fipca 1020 n- 


Died sdejalistyczny zagranicą 


Hiszpanja. Kongres partji socjalistycznej 
,achwalił 8000 gios, przeciw 6000 przystąpić do 
| qll-etej Międzynarodówki i wysłać w tym selu 


f-ch delegatów do Moskwy, Donosi. o tem 


agencja Havasa. Natomiast agencja „Radio“ 
podaje, że głosowano nad formułą przejścio- 
wą, polecającą przystąpić do IIl-qiej Między» 
narodówki na ściśle określonych warunkach, 
Formuła ta otrzymała 8,260 głosów, prze” 
ciwko niej głogowało 5007, a 1.815 wstrzyma” 
ło się od glosowania. Rezultat glosowania wy» 
wołał żywy protest ze strony lewicy i musia- 
nę przerwać posiedzenie, 

Na zapytanie telegraficzne sodalistów 
trancuakich nadeszła z Madrytu odpowiedź, 
że uchwalono wystąpić z Il-giej, a przystąpić 
do Ill-ej Międzynarodówki pod warunkięqu 
uznania pragas Moskwę ERN taktyki parth 
SOR jA 


Włochy, Z R A w Medjolanie 
organizacja socjalistyczna, związki zawodowa 
i frakcja socjalistyczna w pariamencie wydały 
odezwę, w której wskazują na niebezpieczeń- 
stwo, grożące ruchowi robotniczemu w razie 
podejmowania na własną rękę przez luźne 
grupy robotnicze akcji, nie zatwiendzonych 
przez ogół, 

Odezwa podkreśla konieczność dyscypliny 
partyjnej i zaznacza, że rewolucja robotnicza 
nie dokona się przez garstkę ludzi, ani w 
krótkim przeciągu czasu. . 


m a m w 


Jak p. starosta pew, kiejegziego 
wyzyslje swych. releskÓW. 


(Korespondencja własna), 


Starosta kielecki, p. Hempel, obszarnik i prze 
mysiowiec, posiadający w powiecie kieleckim ma- 
jątek ziemski i zaklady wapienna, w których pra- 
cuje obecnie 200 robotników, korzystając a wladzy, 
wyzyskuje swych robotników w niesłychany wprost 
sposób, 

P. starosta, który zawsze opówiada, że stoi ma 
stanowisku ścisłego przestrzegania prawa, nie ga- 
stosował tej zasady w ewojem przedsiębiorstwie, W 
którem prawo omija się na każdym kroku. 

Oto w jakich warunkach pracują robotnicy w 
załeładach p. starosty: zarobki robotników obecnie 
wynoszą od 14 do 55 mk, dziennie, ale 55 mk. ma 
tylko mechanik, inni robotnicy zarabiają jak poni- 
żej: robotnice 14 mk, dziennie, robotnicy placowi 
od 20 do 25 mk, a górnicy w al PAARE pra- 
cujacy akordowo, przeciętnie nie zarabiają nawet 
40 mk., chociaż praca jich trwa po 10 i 12 godzin 
PERENG nie lepsze sa zarobki robotników wy- 
kwalsiikowanych, gdyż maszyniści na' kolejce 4 
wożącej karmienie mają po 25 marek dziennie i 10 
fenigów od worka, w każdym razie zarobek ich 
mie przewyższa 85 marek dzieanie, 

Nadmienić przytem trzeba, że warunki apro- 
wizacyjne w miejscowości gdzie się znajdują za- 
kłady p. Hemyla są bardzo złe, Robotnicy, mie- 
szkający poza obrębem większych miast dostają 
zmniejszone normy aprowizacyjne, a produkty w 
wolnym handlu są tak drogie, jak i w Kielcach, 
z tą różnicą, Że trudniej je nabyć w mniejszej ilo- 


Konduktor nie odrazu odpowiedział. Naj- 
pierw przez dluga chwilę mi się przglądał, po- 
czem odezwał się; 

— Zdaloka, widać, pań Wro... W War- 
szawie niema teraz powodu do radości... A 
ei, oo skaczą, bo z zawodu przeważnie, 

— Aha, rozumiem, zawodowi skoczkowie. 

W tej chwili pociąg raptownie zatrzymał 
się i siedzący nawprost mnie pasażer — z bare 
dzo dostatniego wyglądu i z niezwykle uezci- 
wej fizjognomji wnioskując — kupiec wojenny, 
mieapodziewanie wpadł w moje objęcia. 

Chwilowe i mimowolne „zbliżenie się“ na- 
sae dalo mu asumpt do wtrącenia się do row 
mowy mojej z kondulstorem. 

— Dobrze mówi pan kondulstor. Święta 
racja. Ludzie skaczą z pięter wskutek dozna- 
nych zawodów. A zawody różne bywają: mi- 
łosne, polityczne, rodzinne, finansowe, handlo» 
we. Niech mi pan wierzy, jakbyś pan miat, 
jak ja, „leżący* towar, który wezorej jeszcze 
przedstawiał wartość miljona, a dziś ma tylko 
połowę tej wartości, to nie ręczę, ozy pam by 
także nie „skakal“, 

„Kupiec“ powiedział to z tak ni'ewysłowio- 
nym smutkiem w głosie, źe gotów byłem wie- 
rzyć, że po to tylko wraca do Warszawy, by z 
dachu. pierwszej napotkanej i ej 
kamienicy rzucić się na bruk uliczny. 

Ogromnie żal mi się zrobiło arozpaczona- 
go kupca. Jak moglem, starałem się go pocie- 
szyć i zakończyłem przypuszrzeniem, że po sze- 


, ściu latach bezustannego skakania do góry, mo- 


że to i na zdrowie pójdzie kupiectwu, jeśli dla 
odmiany zacznie... skakać z góry na dól. 
„Kupiec“ był niepocieszony. Zasię ostat- 
nie moje przypuczczenie wcale nie tralilo do 
jego przekonanią, siyi odwzócił się bakiem 


ści. Otóż robotnicy dlatego tak mało zarabiają, że 
są ciemni i miezorganizowami, 

Założony w reby 1818 podrzas przewrotu E- 
stopadowego oddział związku zawodowego roules 
ciał się, gdyż kierownicy tego oddziału będąc prze 
śladowani przez zarząd zaklądów, albo się wyrzę- 
hii swej działalności, lub też zostali wydałeni z 
penoy, Niektórzy robolmicy mię mogąc dłużej zniaść 
tego wyzycim, postanowiłj na wiasną rękę posia” 
wić żądania, tak zrobili górnicy. 

Ponieważ mą żądanie górników p, Hempeł nie 
dawał żadnej odpowiedzi, więc kiiiunastu z mich 
porzuciło pracę i possil do robót leśmych, wtedy p, 
stąrosta zwrócił mę do imepektorą pracy z igda- 
niem, aby inspektor musik tych robotników do por 
wrotu, gdyż nie odrobii 14 dni, gdy zań inspektor 
tego mie uczynił, wtedy p. starosta zażądał od 
przedsiębiorcy leśnego, p. Urbeitela, żeby tem wy-' 
mienionych robotników z pracy wydałił, P, Urbel- 
tel nie chcąc zadzierać s p, starostą, życzenia 
uczymił zadość, P, starosta żąda, ażeby robotnicy 
chcący opuścić jego przedsiębiorstwo, wy awiali 
pracę ma 14 dni przediem, gdyż tak przewiduje 
prawo, natomiast semąd jego  przedslębioratwa 
wydala robotników bea esternastodniowego wypo- 
wiedzenia i to za to, iż robotnicy mie cheg praco- 
wać po 16 godzin na dobę (jeżeli zajdzie potrzeba, 
to podamy fakta). Robotnicy nie widząc innej ra- 
dy, wrócili mię do Rady uwiązków w Kielspoh a 
pomos i masowo przystąpili do związku, a morga» 
nizowawszy się, wysunęli za pośredniotwem Rady 
związków żądania podwyżki zarobków robotni- 
czych o 100 proa, To jut p, starostę wyprowadziło 
z równowagi, postanowił nie ustąpić, (Zarobid fo- 
botalków w zakładach. p, Hempla nawet, gdyby 
zostaly podnieelone o 100 proc, będą o 50 proc. 
niższe od zarobków robotników w takich samych 
przedsiębiorstwach w Kielcach, gdzie najniższy ga- 
robek robotnika niewykwalifikowanego wynosi 70 
mk. a wykwalifikowanego 93 mk. dziennie, a gór- 
nicy w akordzie zarabiają do 180 mik. dziennie. 

P. Hempel otrzymawszy żądania urządził me- 
branie robotników, ną którym wygłosił szumną i 
bardzo pątrjotyczną mowę i zapewniał robotników, 
że on tylko z miłości dla nich prowadzi przedsię- 
biorstwo, mie mające ładnych osobistych dochodów 
z niego, że nawet doklada odejmująt sobie od ust, 
a robi to z miłości dla ojczyzny, dbając © rozwój 
przemysłu, ' 

W rzeczywistości beninteregowny  patrjotyzm 
p. Hempla wygląda jak następuje: w zakladąch p. 
starosty produkuje się przeciętnie 4 wagony wa- 
pna dziennie, które jest sprzedawane od 20 do 8 
tysięcy mk, za jeden wagon, co stanowi przeciętnie 
80 tysięcy mk, dziennie, zaś robocizna kosztuje li- 
cząc przeciętnie po 80 mk, dziennie na robotnika 
(usprawdę wypada mniej) — 6,000 mk., po odlicze- 
niu na kosztą administracji, na amortyzację, opał, 
konserwację pieców, kolejki { wszelkie inne wy- 
datki p. staroście pozostaje najskromniej 20,000 
mk, dziennie czystego dochodu, tak to wygląda pa- 
trjotyzm p. starosty, 

W dalszym ciągu oświadczył p. starosta, że on 
uznaje związki robotnicze, ale narodowe. P, staro- 
sta jeszcze wiele innych ciekawych rzeczy Opowia 
dał robotnikom, o obieżyświatach i t. p, a później 
zapytywał, czy są zadowoleni, lecz na to pytanie 
nikt nie odpowiedział, 

Dalej p. Hempel „chcąc się zemścić, zażąda! le- 
galizacji Rady uwiązków, myślał bowiem, że bę 
dzie się mógł do ozegoś przyczepić, zapomniał p, 
starosta, żo Rada związków w Kielcach istnieje od 
początku 1918 r, i że jest to ogólne przedstawi- 
eielstwo oddziałów związków, które są rejestrowar 
ne, radzimy więc p. staroście przeczytać ustawę 
w rejestracji stowarzyszeń zawodowych, P. starosta 


PARE SPA zacząt podziwiać 
przepiękne pojzaże podwarszawskie, 

Już była blisko północ, kiedy pociąg z dwu 
godzinuem opóźnieniem zairzymał się na sta- 
aji w Warszawie. 

puste 


Bzybkim krokiem pędriłem 
premie ulico misie, by prod „amięzową por” 


struchialem, 


Na balkonie zauważyłem olek postać 
WIM 
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—- Pand, ua Doga, wsłayzmaj iie -pawo 


lalem z calych sit, 


Po- chwili uniosła prawe ramię ku górze Í 
WNN 3 


— Jak się masz, maly? 

Zavmuciłem ją tysiącera pytań. 

Oznajmila mi, że zaprosaemo ją na 
-doień do Warszawy, na 4 lipca, kia © 
pada święto amerykańskie i Agila: 


i 


FY pre 


chcąc walczyć s organizacjami robotniczemí, ażeby 
módz bezkarnie wyzyskiwać robotników, korzy= 
stając zo swojego urzędowego stanowiska, daje W 
taj walce przykiad innym przedsiębiorcom, jak mp, 
wiaściejełom załsiadów przemysiu drzewnego, zanj 
dujących się obok zakiadów p. Hempla, gdzie rox 
botnicy również postawili żądania, gdyż zarobki 
ich równały się zarobkom robotników p. Hempla; 
W zakładach tych trwa już strajk od 28 czorvwośy 
a właściciele oświadczyłi, że oni nie mogą płacić 
więcej, niż p. Hempel i zrobią to, co on zrobi, 
p. Hempel zaś idzie im ma rękę. Gdy właściciele 
zgkiądów drzewnych cheio usunąć a mieszkań far 
brycznych robośmików, wówezgs to ci osiatni jud 
drugi dzień po grośbie fabrykantów otrzymal 
awizacje sądowe z Chęcin w tej sprawie, Naszą 
sądy prędko działają w obwonie kapitalistów, Prócz 
tego jeden u właźcicieł oderwa! w obecności 
Kejantą zamek od mieszkania delegata związku W 
nieobecności tegoż ostatniego, 

P. starogta dostał 14 dui czasu do zaspołtujenią 
żądań robotników. Ciekawi jesteśmy, jak ọstateoze 
nie qprawę załatwi, gdyż grosi, że nie ustąpi i ée 
mual złamać organizacje robotnicze, . | 

Zapytujemy, czy jest meczy 
żeby wlasciciel przedsiębiorstw przemysłowych 4 
msjątłców ziemskich mógł być starostą w powięęle, , 
wr lętórym przedsiębiorstwa te się znajdują? Da 
sprawy tej jeszcze wrócimy, gdyż mamy dowody, 
jakie to pociąga za sobą skutki, a teras tylko pro” 
simy naszych poslów o zajęcie się tą sprawą. 


M, B, 


Ja Lrótsza 
drega 00 Gdańska 


prowadzi przez nadwiślańskie 
powiaty, których plebi- 
seyt ma się odbyé | 


iln LIPCA b. r. 


Rodacy Śpieszeie na pomoc, 
składajcie ofiary do biura - > 


Warskiego Kou. Piati dape 


ul, Czackiego 25, od godz, 9o 


rano do ri wiecz, 


„Głos Kobiet“. Ostatnt numer Ipoowy 4% 
wiera treść następującą: Odezwa w eprawie 
Śląska Cieszyńskiego. Na przełomie — Žygłry- 


da. Polskie robotnice w Danji — M. B. Nieps 
rozumienie $. W. Wiersze — Ireny S. Opęka 
nad dziećmi robotniezemi — 8. W. Kruk rr 
kowi oka nie wykole — K. Korespondencje s 
Norwegii, Glinika, Marjampolskiego. Radom- 
ska, Częstochowy, Kielc, Skarżyska, Gazetka 
Rozmaitości. Cena numeru mk. 2, 


Pali czuje się w tem oe, nawprośt,,. me, 


py SARA sobie, żę żę istotnie czytałem 
w któremś to „kurjerku"* o przygotowaniach 
ia Ryty święta amerykańskiego w W 


— A tak — reklem — jutro cała Warsza- 
wa będzie ci hołd składała. łu 
— Mamże aż tylu wielbicieli w waszej sto 
licy? — dziwiła się Wolność. Š 
— Tlu mieszkańców — tylu wielbicieli. Sa- 
ma przekonasz się pani jutro, Tylko że 
inaczej i za ¢o innego czcić cię będzie jutro. 
zatem przyjdą księża i rabini złożyć ci hołd a 
wolność... obskurantyzmu; kupcy i paskarze — 
za wolność... obdzierania ludzi ze skóry; 47 7 
mianie i obszarnicy — za wolność... : Ni 
nią i głodzenia ludu. Przyjdą 8. 8. 8... stę 
— A to znowu co za panowie? — zalnte , 
resowała się Wolność. 5 
— Coś w rodzaju waszych price? 
żółtych związków. Ci przyjdą dauk ci was 
za wolność... łamania strajków, a zarazem pen 


HA 


żegnają się z tobą przed swym wyjazdem. Mat 
— Dokądże wyjeżdżają ci add ue m he | * 
interesowała się Wolność, „Uk: W 
y 


— We Włoszech i w Poznaniu 
wali tramwajarze, Więo półtora S. jedzie do 
Poznania, a jedno i pół 8. do kraju, „gdzie cys z: 
tryna dojrzewa”, I tu i tam będą psuli wage © sA 
A h 


ny. RGN 

Tak rozmawialtśmy do późnej nocy, ja sta Z 
Wolnością. Ona, jak Julja, z balkonu, ja, nin o | 
by drugi Romeo, pod balkonem, nawprost ra 


rządził Gresgery. 
dy i deren moi i jej, boskiej WAWA 
śmiertelni wrogowie 


Telegramy. 
Komunikat Pelskioga (zaba: Generalno 


(Warszawa, 8 lipca. 

(P. A. T.). Komunikat Sziabu General- 
W. P, z daia 8 lipea 1920 r.: 

| Na północ od Borygowa na linji jezior rze- 

(ki Auty slaba dzialalność artylerji, Jedynie 

ma południowy - wschód od jeziora Szado w 

rejonie Qzubarino bolszewicy zaatakowali na- 

sze pozycje i po krótkiej walce zostali odrzu- 


ceni, 

Na północ od Bobrujska nieprzyjaciel usi- 

łowal przeprawić się na zachodni brzeg Bere- 

myny pod Szernówką, został jednak Tozproszo- 
my iom naszej artylerji. 

północnym Polesiu spokój. 
j Na południe od Prypeci oddziały gen, Ba- 
łachowicza, wsparte przez naszą piechotę, ża- 


832 brygady strzelców bolszewickich. W Te- 
zułacię tej akcji sztab brygady ze wszystkimi 
urządzeniami wpadł w nasze ręce, a pulk bol- 
szewieki, który. kontratakował na Wieledniki, 
|. otoczony ze wszystkich stron przez nasze od- 
= działy, wycofał się w popłochu, poniósłszy ol- 

 brzymie straty, pozostawiając w naszem ręku 
| kilka karabinów maszynowych, składy pro- 
~- miantowe, 100 wozów taboru i ponad 100 jeú- 
8 ©ów. 


= Na wschód od Równego przeciwnik, uni- 
|. kając walki z naszemi manewrującemi kolum- 


IE 2202 UW 2 z M 


nami i korzystając umiejętnie « ruchliwości | 


swej konnej armji, dąży za wszelką cenę do 
słorsowanią Hotynia i zajęcia Równego, Wal- 
Ki naszych oddziałów z kolumnami Budienne- 
go trwają na linji Horynia i w rejonie na pól- 
noe od Starokonstantynowa. 

Na poludnie od Latyczewa sytuacja bez 
zamiany 


I Zastępca Szefa Sztabu Generalnego 
(~) Kuliński Gen.-Padpor, 


TA ę 
A Teror niemiecki. 
Qisziyn, 8 lipca. 

SE (P. A. T.). Z Ostrody donoszą: Bandy nie- 
... Miekie obiegają „Nasz Dom“, grożąe zdemo- 
a, lowyaniem. Obecna tam Sicherheitswehra o 
świadczyła, że jest bezsilną, Rzucono na dom 
kilka granatów ręcznych. Komunikację przer- 
Wano. Wczoraj w Ostrodzie uapadnięto na 
współpracownika komitetu mazurskiego p. 
 Bieńkowskiego i pobito ga. Do „Hotelu Nasze- 
go” rzucano kamieniami, Na dworcu katejo- 
wym w Ostrodzie wyciągnięto z pociągu p. Ja- 
błońskiego z Gieczwałdu i pobito go; toż sa- 
mo stało się z p. Wyźlicą. Niema dotychczas 
żadnych wiadomości gdzie się znajduje pobity 
pan Jabłoński, Dziś kierownik okręgowy- pan 


K 


wę 


Bujna z Olsztynka został ciężko pobity i pora- 


; miony na stacji Ganglau; wyrzūcono go z po- 
= ciągu. Dotychczas brak wiadomości o dalszych 
losach pana Bujny. W Ostrodzie maszynista o 
|. świadczył wczoraj, iż nie ruszy pociągu dopóki 

'., natychmiast nie usuną z pociągu wszystkich 


Bie * Bolków, 
OM Olsztyn, 3 lipca. 


JC (P, A. T.). Caie miasto ubrano odświętnie 
s w niemieckie flagi monarchistyczne. Ña żad- 
A / nym domu nie powiewa flaga Rzeczypospolitej 
= niemieckiej, przed „Domem polskim“, ze 
_ względu na gotujące się napady, zaciągnięto 
, Szereg drutów kolczastych. Miasto wygląda jak 
+, podczas oblężenia. Niemcy prześladują nietyl- 
` ko Polaków, ale i Francuzów. Przed oknami 
_ biura P, A, T. zebrał się duży tłum, grożąc na- 
' paścią i pobiciem temu „Gniazdu Polskości”. 
| Możemy w każdej chwili spodziewać się wiel- 

„ kich nieprzyjmności. Dzisiejszą liczba pobitych 
| poranionych Polaków przekracza 10 osób, 


- Pałszerstwa plebistytowa, © 
b Kwidzyn, 2 lipca. 


©. (P.A. T). Komisja kontrolna niemiecko- 
RA aaa, W ozagio próby przeglądu list w Br 


n 


in Tad liawie skonstatowała na jednej 


> n as bezprawnie. Na listę tę wpisa- 


Komisja kontrolna 


Komitet domaga się 
preiet list, na 
s w glębokiem przekonaniu, żę 

| konieczną wobec niemietkich nag 
być przeprowadzona o ile głosowan 


"FIBER 


| BA nio ma być 
A” wynik em sprawiedliwie | 


dr i 


Kica piekiscytowa na Spira 1 araw, 
Ai Nowy Targ, 2 lipca, 
= (P. A. T). Akcja plebiscytowa przecho- 
d iae na iw AGA okres. W nię- 


` alukowaly wczoraj Wielędniki, gdzie stał sztab 


ROBOTNIK” niedziela, 4 lipca 1920 r. 


Jednym z ważnych powodów poprawy kursu marki, a w następ- 
stwie — spodziewanego zmniejszenia drożyzny, są dotychczasowe rezul- 
taty pożyczki wewnętrznej, } | 

Podpisując „Pożyczkę Odrodzenia" społeczeństwo da niezbity 
dowód, że umie I chce przyjść z pomocą Ojczyźnie w chwili dziejowej, 


oraz wystawi sobie Śwwańectwo politycznej dojrzałości i ekonomicznej 
sily wobec zagranicy, VRAS i 


(--) Edward Strasburger t 
Profesor Uniwersytetu Warszawskiego. 


i czerwca r. b. odbyl się w Wielkiej | twónezość Górue,» Śląska służyła przeważnie 
RY ca rodka wiec Minoli orswakiej | poszebom militaryamu wiemiecziego. Tak jak 
protestującej przeciw piebiscytowi Ba tej ale- | przed wiekami, ik i dzić posiadacie Śląska 
mi, która w 100% zamieszkana jest przez luo jest wamocn: eniem niemieckiego miliiaryzmau. 
ność polską, a więc plebiscytowi podlegać nie Żelazo Sląska i węgiel posłużą im do gotowa- 
powinna. Na wiecu przemawiali: ks, Machay | mia odwetu, a ci, którzy posługując się argu- 
i dr. Sadowski z Ameryki. W poniedziałek d. | mentami ebonomieznemi, chcieliby aby Śląsk 
28 czerwca r. b. odbył się w Jablonce przy wpo- | należał taloj do Niemisc, pracują pour le roi 


sobności jarmarku wielki wiec, żyto za de Prużsą, 
wodnietwem ks, Machaya. Wies ten ścą- : 
guat tłumy ludności + eate) Orawy. Wobec Tosary nozietkie da Poihi i Franchi. 


przekupionych  czochofilów, którzy usiłowali 
przeszkodzić obradom, ludność zajęlą tait wro- 
gą postawę, że musieli natychmiast wiec opu- 
ście, Tego samego dnia po południu odbył się | 


" Nauen, 2 lipca. 

(P. A. T.). (Radjo). Państwa koalicji do- 
ręczyly Niemcom wykaz towarów, które prze- 
mysłowey niemieccy mają dostarczyć dla od- 
budowy zniszczonych okolic północnej Fran- 
cji i Polski, Wartość ich wynosi kilka miljar- 
dów marek, Przedewszystkiem brane są w 


w Zubnzycy Górnej i Dolnej wiec, na którym 
zapadły uchwały, protestujące przeciw plebi- 
scytowi na ziemi orawskiej. We wtorek dn. 28 
czerwca przyjechały do Namiestowa 4 sanilar- 
juszki polskie, przeznaczone do kolumny sani- 
i urządzenia domowe. 
dnięte przez bojówkę czeską, przyczem żandar- 
merja czeska zachowywała się zupelnie biernie. 


rachubę maszyny rolnicze, a następnie meble 


Lobazad Kasai y L 


(P. A. T). 


samęm dążeniem i starać się bę 
ułatwienie prasy posła. 


sr a Toven ? 
Wiadomosè tę potw'ępdza 
gia”, donosząć, ża Licyd George za 


Ludność miejscowa, dając wyraz oburzeniu, 
wysłała depuiację do komisji międzyśojuszał- 
czej, która wydała rozkaz aresztowania przy- 
wódcy band czeskich Jarnkulaka. 


Nowy Targ, 2 lipca. 


(P. A. T.). Dzisiaj o godz. 11-ej rano przy- 
był do Jabłonki samochód z żandarmerją cze- 


ską w liczbie 40 ludzi. Niezwlocznie po 
byciu żandarmi zarządziłi rewizję w calej 
licy, przyczem kilką osób dotkliwie pobili. Kil- 
kadziesiąt rodzin wypędzono z mieszkań. W 
nagance na Polaków współdziałają z żandar- 
merją księża czescy, czego dowodzi fakt nastę- 


pujący, W dniu 29 czerwca w Jablonce ksiądz” 


czeski podczas kazania nie szczędził obelg i 
przekleństw w kierunku Polski na tyle, iż 
obecni na wezwanie joduego z gazdów opu- 
ścili kościół. EE 


Pogrzeb prot. Wizialerstiego 


Nowy Targ, 2 lipca. 

(P. A. T.). W Lapsach Niżnych odbył się 
wczoraj o godzinie 11-ej rano pobrzeg 4. p. 
profesora Józefa Wizimierskiego. W pogrze- 
bie wzięła udzał iuteligencja nowotarska, o 
koliczne duchowieństwo, delegacje ze Spisza i 
Orawy, eraz ludność miejscowa, Zwłoki eks- 
portował ks. biskup Bandurski, a: mszę żalo- 
bną odprawił ks, Machay, Kazanie okoliczno- 
ściówe wygłosi? ks. Steych z Klikusowej wzy- 
wając do zgody i wzajemnego wybaczenia. 
Zwłoki pochowano na omeniarzu okalającym 
kościół, Nad grobem przemawiał ks. biskup 
Banduwski, nawiązując do słów Wyspiańskie- 
go „gdy zawładniecio, mocą zapanujecie nad 
nocą”, imieniem kolegów zmarłego i Komite- 
tu plebiseytowego przemawiał pan Skoczylas. 
Wreszcie przemawiał jeden z gospodarzy, Pp. 
Stanek. W pogrzebie wzięli udział przedsta- 
wiciele komisji, hrabia Divonne, oraz poruce- 
nik Taritarre wraz z załogą francuską ze Sta- 
nej Wsi, składającą wieniec nad trumną zmar 
2 od Międzynarodowej Komisji Orawy i 

pisza. 


Głos belgijski o. Górnym Sieta, 


Bytom, 3 lipca. 

(P. A. T.) Ze względu na konieseucję w 

Spa podaje wpływowa belgijska gazeta „l lu- 
dependance Belgo“, wychodząca w Brukseli, 
bardzo ciekawy artykul, lłóry może być uwa- 
żany za opiuję belgijską w sprawie Górnego 
Śląska. Górny Ślązk — pisza to pismo — figu- 
ruje pomiędzy temi krajami, które traktat wer 
salski poddał plebiscytowi, Kraj ten jest nie- 
zaprzeczónie polski, Siatystyka oficjalna nie- 
miocką i nauka oficjalna niemiecka uznały to, 
a prof. Partsoh z Wrocławia w swem dziele 
poświęconem Qórnemu Śląskowi, stwierdza, 
że Polacy stanowią tam 00% ludności. Jeżeli 
więc wolą narodu i zasada stanowienia 0 go- 
bie zostaną uszanowane, to Śląsk powróci do 
Polski. Jest to jedna z gwasańcji pokoju na 
Wschodzie Europy. PA 
Niemcy bronią się pred tem wszelkiemi 
środkami. Nie dziwnego w XVIII wieku Pru- 
my ryzykowały way wojny w odu zawiaduięcią 
Śląskiem. W XIX wieku poaludył on śm jako 
kamień węgielny ich potęgi i panowania nad 
i po części nad Europą. Gala wy- 


tarnej zwalczejącej tyfus. Przybyłe były napa- | 
przy” 
oko- 


mae a aaa O m 


| Londynu: ` Krasin wyjechał 


KG (órekcja brase lęka. 


Paryż, 2 lipca. 
(P. A. T.). (Radjo). Pierwsze zebranie 
międzysojuszniczej konferencji w Brukseli 
odbyło się we czwartek po południu w aka- 
demji w sali Marmurowej. Przewodniczył De- 
lacroix. W programie obrad kontereneji były 
kwestje rozbrojenia i odszkodowań. 


Horsea, 2 lipca. 
| (P. A. T.). (Radjo). Komunikat z konfe 
rencji brukselskiej donosi, że dziś rano obe- 
emi byś ma posiedzeniu: ze strony Belgii: — 
Hymans, de la Croix i Jaspar; ze strony An- 
glii Lloyd George, lord Curzon i sir Werthin- 
ton Evan, ze strony Francji — Millerand, mar- 
szalek Foch i Le Troquer, ze strony Japonji | 
— wicehrabia Chinda i Nagacku, ze strony 
Włoch hr. Sforza i Bertollini. Raeczoznawey 
dla spraw wojskowych i marynarki refero- 
wali kwestje, dotyczące klauzul wojskowych 
i morskich traktatu pokojowego. Rzeczoznaw- 
ey mają przygotować notę, która będzie dorę- 
ezona Niemcom w sprawie ańiszczenia mater- 
jelu wojennego, aeroplanów i t. d. Po 
dniu Lloyd George, Millerand i delegat bel- 
gijski zebrali się na konferencję pouiną. Loyd 
George nalegał, aby wszelkie ważniejsze 
kwestje ustalić na posiedzeniu wieczornem, 
tak, żeby w sobotę nie było już posiedzenia. AEP NEARE EO AR 
pią adj beti M kal w Mak a 
w południe. Konferencja w a ; $ ni 
sapewne 12 do 15 dal "= | Robotnicy popierajcie 
| Lyon, 2 lipca. swoje pismo codzi 
P. A. T.). (Radjo). Delegacj państw ko- WERA BANT An 
alicyjuych zaczęły pracę w piątek rano. ki 
Pierwszą kwestją, która miała być przedyspu- 
towana, była kwestją rozbrojenia, jednakże 
konferencja rozpatrywała najpierw metody, 
jakie mają być zastosowane na posiedzeniach 
w Brukseli, a w szczególności w Spa. 


3 
faidi Kasiza da Rosji 
- Paryi, 2 M 

„Matig“ donosi s 
dziś rano z Lon- 
dynu. Klissko oświadezył przedstawicielowi | aie była tor ana w ceiu o 
„Matin“, że admiralioja angielska oddala do | pismach. Senat nię ma nie wsp 
dyspozycji Kragima kondrtorpedowiec. Krasi- | zaniem się tej ; 
nowi tewezayszy jego wępółpracownik Nogn i 
delęget augielskiego urzędu dla handlu za- 
snee Sat, kióny jak się zdaje uda się 
ge z przez Dower i Kopenhage do 

GSA. | 


` (P. A. T). (Radfo). 


Polskiej, dotycząca osoby p, E. 
mułowana 


Wiedeń, 3 lipca. 


responden ' VÀ : Krasin wy- 
jsehal do i Wyjazd nasigpit na życzenie 


poinformować 
się o położeniu w Inni członkowie 
Londynie, 


rosyjskiej perpaipan aae w 
ETET 


(P. A. TY. 


paztraliej, 


Lyon, 2 lipea. 


Senatu (—) Dz. R. Biędowski, 


echnicy Polskiej nie wytrzymuje kry- 
Nie znamy referatu p. Edwarda Gra- 
o, nie możemy więc ocenić, czy od 
F i naukowości, Ale, miły 
gdyby Senaty uniwersyteckie taką Dor- 
kontrolę nad praeami profesorów, to 
eSOTów ~ 


— u nas — uzy- 
«ię przy katedrach! 


Sehatowi nie do 
wy reierat p. Grabowskiego, wygłoszony 
murami Wszechnicy był naukowy czy 
"Bo sprawa krytyki ' «ukowej, o ileby ona 
e taką drobnosi|. 


ło nas obehodai. Ale rzeczywistą 
ę wydania przez Senat bulli potępia- 
widzimy w tem, że prasa endeeka z po- 
tego odczytu podniosła wrzask — i to 
aęło o stanowisku „Wolnej Wszech- 


pgo skarb nie zwraca pieniędzy? . 


śmy list następujący: 
eitem dnia 26/1 20 r. z Rosji jak 
k polski, Pieniądze, które złożyłem 
oatową pożyczkę na zapomogi i 8- 
dla zakładników polskich na tere- 
: | sowieckiej, pieniądze te w sumie 
8.000 rubli dumskich (tysiącrublowemi ban- 
miałem otrzymać w miesiąc po po- 
sh kwitów w Ministerjum Skarbu w 
A tymozasem czekam już pół ro- 
proszę, aby mi pieniądze wydano. 
że w kwitach napisano, że w 
przedstawieniu kw:tów pieniądze 
onel.. Udawałem się z prośbę do 
Państwa, do Ministerjum Skarbu, 
iutosławskiego i do Komisji Likw.da- 
ecza żadnej odpowiedzi nie otrzyma- 


2 pięcioro dzieci, muszę wszystkie 
ść, a mie mam za co żyć! 

Be, Mieczysław Zabłocki, 

_ Wilno, Wielka Pohulanka 24). 


(Ogłaszamy list ten w nadziei, że. Min. 
niezw.ocznie uwzględni sluszne żąda- 


kilku tygodniami w prasie naszej zjawi- 
wiadomość, jakoby w Izbie Gmin w Loady- 
y'ywano, czy prawdą jest, że do Polski wy- 
specjalna misja angielska w celu budowy 
amunicji i jakie są skutki i rezultaty tej mi- 


A Jako osobiście zainteresowany w tej sprawie, 
wol obecnego sianu rzeczy zamiłczeć nie mogę. 
ie w Izbie Gmin w Londynie dotyczyć tyl- 
e misji. z roku przeszlego, bowiem od 15-20 
tz. nilst z Anglji do kraju nie przyjeżdżał 
wymienionym eelem. Członkiem misji ze- 
i byłem i ja, a rzecz miała się następu- 
LOSY 
osobistym stosunkom w Szkocji i mej 
y wśród kół przemysłowych w 
zewidując jednocześnie zbawienny skutek 
„naszych własnych fabryk amunicji i grod- 
buchowych dla celów górniczych, udało mi 
nąć w poczet naszych sympatyków i zor 
misję do kraju „najpotężniejszego dziś w 
zrzeszenia wszystkich fabryk środków wy* 
h i wielu fabryk amunicji. Po trzechmie- 
pobycie w Paryżu i daremnych pertrak- 
delegacją naszą przemysłową przy Kon- 
} Pokojowej i misją gen. Romera, gdzie 
jów nadrukowanych zapotrzebowań, bla- 
niepewnych i nieścigtych informacji i nieku- 
i niełachowego wprost traktowania rze- 
 wskórać nie zdołakśmy. Ufni w siebie i 
lowe naszej misji, przybyliśmy do Warszawy. 
ówczas, t. j. zaledwie rok temu, jak i zresztą dzi- 
3 ano wszędzie na wysoki kurs funtów 
(70 mk, za 1 fuat) i nie zdawano so- 
ajmniej sprawy, jak ważnem jest dla kraju 
ee eis utworzenio przemysłu 
jego dla armji i wybuehowege dla kopalń 
Narzekano wszędzie na brak tych środków 
kno czasami nawet konieczność tego prze- 
władze nasze (włączając przemyslow- 
ów), nie traktowały sprawy na serjo, 
te w swych poglądach i pomocy okazać 
Słowem — traktowano całą sprawę ni- 
lej krytyki, bowiem sami nie wiedzieli 
ą ei, z którymi mieliśmy jako misja, do 


ig 
2 


Rektor (—) St. Kalinowski, | 


é się chciała. U- 


par 


/ „ROBOTUIE A 


uie mniejszym į w lepszych warunkach, mió dzisiej, 

Niechaj się nam nie wydaje, że my sami je 
steśmy w stanie budowzć przemysł amunicyjny f 
wybuchowy, eksperci i maszyny (zarówno jak ji su- 
rowiec) zagraniczni są nam niezbędne, ale byłoby 
błędem do pracy tej dopuścić najbliższych naszych 
sąsiadów Niemeów ij Austrjaków, jak było blędem 
za strony Belgji polecić budowę fortów w Liege 
firmom niemieckim. 

Zapyłuję, dlaczego G. U. Z. A, ministerjum 
wojny j mintisterjum handlu + przemysłu popełnili 
tak kardynalny błąd rok temu i czein umotywują 
powyższe władze, nie wyłączając misji gen. Rome- 
ra, swój „stan wyjątkowy* z roku zeszłego? 

A gdy członkowie misji zeszłorocznej — Angli- 
cy — wyjaśnią lubie Gmin w Londynie, że Polacy 
nie ehwieli fabryk amunicji, ami też amunicji, gdy 
nam takowe zaofiarowano, to w jakiem świetle 
przedstawi się kraj nasz i nasza wojna obema w 
oczach tych, na których nam w Angtji zależeć po- 
winno? 

int. B. Rudziński, 


Opuścił prasę „Trybuny“ Nr. 26: Odwa- 
"ga odpowiedzialności (Wł. W-t.) — Czy nie 
może u nas powstać organizacja inteligencji? 
(Leopoliensis), — Bunt kleru katolickiego 
w Polsce. — Sobór prawosławny na placu 
Saskim (prof. Wine. Trojanowski), — Dwa 
oblicza, — Walka o programy spółdzielcze 
II. (Sirius). — Idea socjalizmu przedrewolu- 
cyjnego (St. A. Kempner). — W zwierciadle. 
— List z Parany. (J. C.) — Grabski — bia- 
łym  bolszewikiem. — Kobietka (nowela 
Barbusse'a). — Pan General (s. k.). — Za- 
pytanie. — Kronika polityczna, — Aforyzmy 
akiualne. (Adolf Dygasiúski). — Przegląd 
prasy. — Sprawozdanie, — Nadesłane do 
redakcji, i 


OCR GENE POZA ESERDEN IGEN 


Ligeia parfi. 


Centralny Wydział Archiwalny P, P. S. ni- 
niejszym dziękuje tów, Szraderowi za ziożone do 
zbiorów (Centralnego Archiwum Partyjnego eg- 
zemplarze wydawnictw „Do czynu”, „Wezwanie“, 
„ŚStrażnica*, „Walka“, „Głos Robotniczy”, „Robot- 
nik“, „JeJdność Robotnicza“, „Nasza Trybuna", z 
okresu okupacji niemieckiej, oraz broszur: „Kasy 
chorych — Besema i „Wolności obpwatelskie w 
państwie rosyjskiera" — E. Grabowskiego, 

Zebranie Komitetu Koła inteligencji odbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 5 lipca, e godz, 8 w. 
w loknłu, AL Jerozolimska 56, ; 

Zebranio Komitetu dzielnicowego Powiśle 
odbędzie się we wtorek, dnia 6 lipca, o godz. 6 
wieczorem, w lekatu dzielnicy, Bolec 68, 

Zebranie Okręgowego Komitetu Robotnieze- 
go P. P, S, odbędzie się we wtorek, dnia 6 lipca, 
o godz, 7 wiecz. w lokalu, Al. Jerozolimskie 56, 

0g-lue zobranie Koła szewców i kamaszni- 
ków odbędzie się we środę, dn, 7 lipca o godz, 7 
wiecz, w lokalu Al, Jerozolimskie 56. Referat o 
sytuacji wygłosi tow. Jaworowski, 

Zebranie dzielnicy śródmiejskiej odbędzie 
się we środę, o godz, 7 wiecz, w lokalu, AL Jero- 
zodmskie 56, j 

Ogólne zebranie dzielnicy „Ochota“ odbędzie 
się w środę, dnia 7 lipca o godz, 7 wiecz., w lokalu 
dzielnicy, ul. Grójecka 45 — 36, Referat o sytuacji 
wygłosi tow, Szczypiorek, 

Zebranie ogólne dzielnicy Praskiej odbędzie 
się we środę, dnia 7 lipca o godzimie 6 wieca, w lo- 
kalu, Kępna 159 

Posiedzenie egzekutywy centralnego wydziału 
kobiecego odbędzie się w czwartek 8 lipca o godz. 
6 wiecz, w lokalu „Robotnika, Warecka 7, 

Dzielnieą Jorczołimska, Dalszy ciąg posiedze- 
mia Komitetu dzielnicowego odbędzie się w pouie- 
dzialek o godz, 7 wiecz, w lokału dzielnicy, 


À racia robalniczoga. 


7 wieczór w lokalu związku, Leszno 53, odbędzie 
się walne zebranie szwejserów. 


Baczność ortopodyści, W poniedziałek dn. 5 
b. m, o godz, 6-tej wieczorem w lokalu związku, 
Leszno 58, odbędzie się zebranie naszej sekcji, 

Baozność robotniey przemysłu wędliniarekiogo. 
Dnia 4 b. m. i dnia 5 6, m. o godz, 6 wiecz, w 
lokalu związku, Grzybowska 48, odbędzie się zæ 
bramie robotników przem. wędliniarskiego, 


tedziela, 4 Epoa 1920 a 


Lycie gospodarcze, 


przeszło 180% całej produkeji okręgu stanista- 
wowskiego za miesiąc kwiecień, Produkcja tej ko- 
pelni przeznaczona jest na potnzeby, przemygłu nal- 
towego, , | | U 

Kranzakcje naftowe. Sp. Ake, „Polska Natta“ 
nabyla Kopalnię w Ropiesaee — kolo Olszanie — 
dawną własność firmy  hołenderskiej „Pauls 
i Verhellow', a ostatnio Towarzystwa Berlińsko- 


szybach dość stałą produkcję, która wynosi dzisiaj 
% wagonów miesięcznie z 65 czynnych szybów; 
prócz tego do kopalni przylega teren naftowy, obej- 
mujący 720 morgów; do kopalni należy również 
rurociąg ropny do Olszanicy, długości 8 kilome- 
tróww, í i 

Amerykmisicie węglarki, 9 czerwca specjalna 
komisja z ramienia M, P. i H. rozpoczęła próby 
na kopalniach węgla z amerykańskiami węglarka- 
mi 80-tonowemi. Jak dotąd próby te wykazały, 
że na niektórych kopalniach (n, p. Jowisz, Juljusz) 
wagony te mogą być już obecnie użytkowane bez 
wielkich trudności, na innych koniecznem będzie 
dokonanie pewnych przeróbek transportu lub wag. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lekarz poliki. prof. Lessera 
Choroby wener, i skórne (włosów) miemoe 
płciowa 10—12 i 4—7. Królewska 87 m. 1. 

Telef. 14-27. 6299 


Pe LA q 
Dr. Leszczyński 
BMarszałkowska 142, teiof, 127-235, 
B. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. we- 
ner, skóry i moezo-płciowe. Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 6293 


Er. K. MMfuski 


b. Dyrektor Sanatorjum w Zakopanem 
przyjmuje stałe od 11-ej—2-ej wyłącznie w 
chorobach płucnych. 

ŻÓRĄWIA 25. 


(r. Ludwika Ukraińczyk 


choroby kobiece i akuszerja. ©hłaodna 22, 
do 9 r. i od 4—6 pp. 'l'el. 267-88. 6011 


Kronika, 


Powrót jeńców i uchodźców s Turkiestanu, 


6804 


Mzozszz pgouqosods 
mić, że cyfra jeńców Połaków w Turkiestanie nie 
przekracza tysiąca ludzi i ze strony polskiej po- 


: czynione zostaly rozliczne możliwe starania, by ich 


repatrjować, Drogi, któremi mogą się dostać do 
kraju są dwie: przez Krasnowodak i morze Kaspij- 


| Skio — jedna, przez Persię — druga, Repatrjacją 
, przez Krasnowodsk zajmuje się misja Państwowe” 


go urzędu J. U. R. repatnjacją przez Persję — 
konsulat polski w Teheranie, Ze względu na wa- 
runki, repatujacji dokonywuje się w tempie bardzo 
powolnem. 


Kto będzie reprezentować Polskę na olimpia. 
dzio antwerpskiej? Polski komitet igrzysk olim- 
pijskieh, przygotowujący reprezentację polską na 


tek późnego terminu zgłoszenia te idą drogą teje- 
graiiozną priez belgijską ambasadę w Warszawie, 
Tak więc w lelskiej atletyce reprezentować będą 
Polskę między imnemi następujący atleci: por, St. 
Sośnicki („Połonja* warszawska) fenomenalny za- 
wodnik w biegu 100 m. i skoku w dal z rozbiegu, 
por. J. Baran („Pogoń* lwowska) najznakomitszy 
polski biegacz na średnie przestrzenie, Kirchner 
(„Pogoń“) niedościgniony w rzutach, Sterba — w 
biegach średnich i paru innych, których szanse się 
wahają, 

Lekka atletyka stanowi gwoźdź programu o- 
limpijelwiego. Nadto jednak reprezentowany będzie 
polski tennis (prawdopodobnie: Zochowska, No- 
wak-Dubieńska, Kleinaded i Librowicz;  (hipika) 
mjr. Rómmel, pułk, Zahorski, por. Daszewski 1 in., 
saermierka, wioślarstwo i kolarstwo, Te ostatnie 
reprezentacje dopiero się ustalają, 

Chiob, W rozpoczynającym się od ponie- 
działu 116 okresie kast ohlebowych, ludność o- 
trzymywać będzie eo tydaień po 8 lunty chleba. — 
Na kupon 1 jeden funt chleba i na kupon 2 dwa 
funty chleba po mk. 5 za hmt, Zamiast chleba wy- 
dawana być może mąka pezenna amerykańska w 


m 
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DE, FFO 


Związek Bakelnic Slogan. gpśłónicagoh 


uł. Wolska 44 — też. TT=GTy TI=GB | GUST 


Już wyszły z druku 


Książeczki udziałowe 
za stiatutzu 


Robotniczago Sisu. Lpsżywośw 
w cenie 250 mk. za 100 sztuk, 


Mabyć można w lokalu Z. R. S. 
(Wolska 44), lub w Stow., Spóldz, „Ksi 
ka” (Leszno 3). 
stosmmku 2 funt, malii, wusmłan 8 funt, diaid», 
Cena mąki 5 mk, jeden funt, i A 

Kupony chlebowe serji 8 4 4, okresu 116, 
ważne będą do dm, 15 b, m. uprawiać będą tylka 
de nabywania mąki zamiast chieba, 4 i 

O realizowaniu kupońu męącznego w okresie 
146, będą oddzielne zawiadomienia, + | 


Sól W bieżącym okresie sól wydawana De- 
dzie na kupon A — po 1 funcie. Zglaszający się o- 
trzymywać będą w równym stopniu sól białą į 
cienwią przy realizacji parzystej liczby kuponów į: 
przy liczbie nieparzystej kuponów, punkty wyda 
wać będą o 1 funt soli ciemnej więcej, Cena soli 
białej wynosi mk, 1,80 funt b ciemnej mk, 150 
funt. "ISUZU IŁ aA a 

Cukiez, O terminie rozpoczęcia 
cukru na karty 116 okresu otrzymają kupcy spo- 
ejalne zawiadomienia ze wskazaniem kuponu, ną 
który cukier ma być wydawany. W nowym okre 
sie cena cukru ulegnie zmianie i wynosić będzie 
mk, 5.40 za % funta, t, j. m. 7.200 za funt, Dotyczy 


sprzedają śledzie 8 gatunków po mk, 205, mik 


pociągiem. Po tym wypadku przybył do Wiodzie 
mierzą Wołyńskiego biskup Łucko—Żytomierskię 
ks, Ignacy, który dowiedziawszy się o zasiym 
fakcie, doniósł do Warszawy odnośnym czynnikom 
i zażądał wyjaśnienia, kto upoważnił kapitana 
i iego do zabrania z piwnicy kościelnej 
regalji, kto wskazał i z jakich źródeł, że regalje 
te przechowują się we Włodzimierzu Wołyńskim, 
bo samemu biskupowi i duchowieństwu tego de 
kanatu o tem nie było wiadome. Należałoby, aby 
wladze warszawskie daly wyjeśnienie w tej sprat 
wie. | 


Wezwanie do składania broni, Wszyscy wł 
ścioleie broni, zarówno białej (szabel i bagnetów), 
jak również palnej, a więc wszelkiego rodzaju re* 
wolwerów oraz amunicji (naboje — oraz łuski) 
proszeni są o składanie takowych, ze względu na 
brak uzbrojenia w stosunku do wielkich potrzeb 
chwili obecnej w Dow. Okr. Gen, Wydz. IV Ref, 
Uzbrojenia (Saski Plac 7 II piętro), Również wzy- 
we się o skladanie wszelkich przedmiotów, mają* 
cych związek z umundurowaniem wojska, } 

Odroczenie wiecu plebiseytowego, Wiec prze- 
ciw przyśpieszeniu plebiscytu na Warmji i Mazu- 
rach, zapowiedziany w pismach i afiszami na nie- 
dzielę, dnia 4 b, m. został z powodu nieprzewi- 
dzianych przeszkód odroczony do Środy na godz, 
7-ą wiecz, (Plac Trzech Krzyży), ; 

Wszystkie organizacje, które zamierzają wziąć 
udział w wiecu, uprasza się o przyslanie delegatów 
w poniedziałek dnia 5 b. m. o godz, 7-ej wiecz, do 
biura Mazurskiego Komitetu Plebiscytowego (Czac- 
kiego 25) na wspólną konferencję, i 

(m): Orgje samochodowe, Przy zbiegu ul 
Dzikiej i Nalewek samochód wojskowy najechał 
na 14-letniego Chaima Goldnadela, który doznał 


(m) Esha wybuehu pyroksyłiny. W uzupeł- 
ioiii wiadomości o wybuchu pyroksyliny w wa- 
 gonie towarowym między stacjami Żyrardowem a 
 Radziwiliowem, zaznaczamy, że Zaraz po wybuchu 
jwiadze kolejowe z Kadziwiłiowa zawiadomiiy por 
cję kolejową w Skiernie że tor zosał 
wany i podiąg Wyśadzony w powietrze, 
jast specjalnym poClygicm wyruszyli na 
i lekarz, ieiczer, oddziai policjantów z wy- 
dowcą urzędu śledczego, oraz grupa robotni- 
5 Po. opatrunku trzech ranionych (2 auinar 
i pracownika kolejowego), przewieziono ida do 
- supiiela w Skiermiiewicach, 
Na miejscu: kaiażiroły, wywiądowca Daliński 
znalazł szczątki opakowania pyroksyliny, etykie- 
ty a napisem: „pyroksykma'* , oraz szczątki listu, 
pe: g eg PE z pieczęcią komendy placu, 
ja Koziarkowa, wdowa po kolejarzu, któ- 
ZS wybuchu, pozostawiia woje 
R Jej przewieziono do Żyrardowa. 
ukończenie naprawy toru i telegra- 


) „a OPARA Przy wi, Puławskiej nr. 28, 

i wie nę szyi sobie życie wee ce po 

- mieazenia się G0-ieini Józef Fajueziajan, kupiec, sa-s 

eon. w tymże domu. Przyczyna samobójstwa 
rodzinne 


Bloporozuwienia A 
Lovkadja Soran 


Beraard 2 towa- 


Z sądów. 


Erywåzenie skarha polskiego, 


|. Rozporządzenie minisierjalne z dnia 12 kwie- 
tnia r, z, opiewaio, że kazdy kupiec haudlujący 
wyrobazni tytuniowemi obowiązany jest do dan, 1 
ae n 2, zgłosić do ministerjum posiadane zapasy 
Sw: wyrobów. Mimo, że wielu kuptów bralo 
udziai w naradach mimisterjalnych, wynikiem któ- 
OR rych trze Byd powyższe rozporządzenie — uważali oni 

 słogownę sprzedawać prywatnie wyroby swoje 


PCA poleca na wyjazd: 


— żące,  Siróżów, | 


telefen 23i-56 i 244-80. 


u ę i mieszanki. otaku 


Ya irysy i inno Kkolonjalne. 


w Stawie: od 3 pudów. 


| GŁY DO MASZYN DO SZYCIA 


T ate emu 
MOS 


Fiaszai | 


By. (SWE nd A łk O RP- 


Warszamaki, Ziemski Państwowy | 
"zad Pośredniciwa Pracy 


Biuralistów, maszynistów (ki), woźnych, słu. 
robotników rolnych i t p. 


| Pośrcodmictwo bezpłatne. 
Zgłaszać się: Mowy Świat Ne 5, telefon 228-43, pokój Je 5. 


lajlańsze „Zródło Polskie , 


Riarszajikowska 95, 


1 czerwca czynne od 9 rano do 5 pp. (bez przerwy). 
POLECA: 4 
Kakao. Cykorję, Ko- RS 


Red Miód, Owoce suszone. Sardynki, Śle- a 
i AR leje jadalne. Olej mineralny. Gzekoladę. P 
Gu Mydło i wszyst- (aż 


Ceny hurtowe. 
Wysyłka koleją. Asekuracja transzortów. 


. DO MASZYN POŃCZOSZNICZYCA 


OREW i częsci go maszyn do szyci| pak 
Termometry 
„poinióz. ai ngun, Brzy.wy 


AŻ WYŁĄCZNIE HURTOWA. 


i m Waldi j 
a Je gda ea, 


00. a S NOAS amanen meem maen Um 04 a r 


AE D AG JĄ) 


Do sprzedania atisto 


Sulejówku dr. Ż. W. Brzeskiej 5 minut od stacji, 
lóm murowany i zabudowania gospodarskie, ogrodu 1 
a i placu 15,000 łokci. Wiadomość w- Administra- 
cji „Robotnika“ w kasie 0d 10 do 8 popol. 


ROBOTNIK" niedziela, 4 por 1920 r 


4 


tytuniowe bez bendorókd i tłumaczyć się nastope 
mięjasnością tekstu rosporzędzenia. 

Tak też postąpił między insymwi kupiec Wasiaw 
Kączewski, utrzymujący skad wyrobów tytuwnio- 
wych przy ul, Marszaisowskiej 66 w przekonaniu 
maé, że kara pieniężna, jaka go ewemiualnie cze- 
Ka, zbytnio nie obciąży go, 

Omyl ag jednak osiaracny Kkwpiec, który po- 
ciqgni ęty do adpowiedmiainości sęiówej dawat ré- 
żme , wydkijające odpowiedzi, poiegające glowuse ma 
iem, iż mie wiedział, eo przedsięwziąć w danym 
wypadku, gdy tekst powyższego rozporządzenia nie 

pozwalali na dość jame orjeniowamie się w spra- 
wie, 

Sąd pokoju 12 okręgu m. st, Warszawy, mając 
na względzie, że W. brai udział w naradach niini- 
sterjamych, a więc nie mógi być niouświedom.cny 
co do istotnego ich znaczenia, że wreszcie jako 
przedstawiciel kupeów polskich i ich wybraniec 
w dziedzinie tytuniowej winien był świecić ianym 
przyłdadem — a mie olkrądać skarb polski — 
skaal go na 1 miesiąc aresztu za sprzedaż Wwyro- 
bów rA ni paea bez bamderodi. 


> 


Ferje sądowe, rozpoczęte w ubiegłym tygo- 
dniu, wać będą do 15 wrzęanią r, b, a W oxrsgie 
tym keba posiedzeń sądowych we wszystkich sg- 
dach będzie ograniczoną, wielu też sędziów zowie 
wkrótce korzysiać na zmianę z wriopów, | 

s 


Wyjazdy, Naczelny prokurator sądu PAPĄ 
nego p. Jerzy Skokowski zaczął korzystać z kilku- 

mowego uropa, na cis nieobecności przede 
stawieiela „locie À warszawskiej zastępować 
będzie prokurator u apelacyjnego P an 
Korsak. 

Bawiącego na urlopie prezesa sądu okręgowe- 
go w Warszawie p. Marcelego Leumieszevskiego 
zast i wiceprezes tego sądu. p. Jan Nieznań 
aki, : prayjmuje inieresamtów w ponicdsiatioi 
i Bojan s. 1—12 w poł, 


Teatr i Muzyka. | i 


Z teatru Nowości, | 


W „Księżnej Czardaszce* Kallmana wystąpił 
onegdaj w roli Fferiego von Kerekes, grywanej 
dotychczas przez Waltera, mlody urtysta Gustaw 
Jankowski. Artysta wykazał dobrze wyszkolony ba- 
ryton-baa o soczystem barwnem brzmieniu, ujaw- 
niając w grze dużo zacięcia charukterystycznego. 
Messalówna, jako Sylvia Varescu imponowała glo- 
sem rzadkiej piękności i siły, pelnym i równym 


ANE E E OE EEEN 


ret 


BP BAYEĆY O NI 


nach porannych. 


* | niniejszem zawiadamia, 


cie sieci. 


(Tania 


Żórawi ni 


JL 


PANSAN 2. boczątwk o 


sarna A ae maa 


du 


2 
b wchłania się c 
4) posiada miły zapach, 


A a 
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llatorów fabryki Tudor typu 
$ci 324 amporogodzia, w stanie zdatnyni do użytku. 
Zgłoszenia osób zniateresowanych przyjmowane będą sug 
10-tą rano w dni powszednie na Kiuranawie, Sierako wska 
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toletan Rin Yia 
Polecamy ckasżki, peńczożiiy, skzegatki, szmuro- 
wasis, nisi, tyły, gaionierja. Poriumorja | 
i kogmołykaa 
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Krajowy Zjazd 
gadów. Lwia Aósdidaów  Śjejachowych 


odbędzie się 10 i 11 lipca a)(sobota i niedziela) w teatrze przy ul. 
godz. 10 saa ji Re Zarzą- 
Uułownego prosaóni zyj 0 wem 


Świerzbę i swędzenie skóry 


„Krem i wkuna 
1) nie plami bielizny — posiadając 


0417 T maała. Dr. B. Ferber 
nia Alini się po ciale Po gy c części stałych. 
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Apteka J. WENOCZEGY ul. Fuemańska 18. 
Żądać wszędzie, 


own 


Zakład Oiirurzioany i kiogaiżpanologiczney j 

B-ra 8. RUGUNIETA, ut, OGranionaa G, toloton 123-530, 
Tala cperacyjna nabaulaięwyjna, Prowmisnie Rosnigsaa 
ię pak az ze kwaszewe (sztuczne słońce). 
giruczojow, kości i stawów, Owrzo- 
, gUBóW i t. de 6509 


w skali, orsz wytworną grę i lekkość w 

Świstnym Boniłacym był Redo, ań Edwinem == 
Mierzejewski, kióry śpiewa głosem jeszcze mio- 
wyzobioszym i nie opartym na „masce“ (dość ezę- 
sto przytem dożonuje), Caiość widowiska szła na- 
ogól wkładnio, Orkiestra pod dyrekcją Nawnota 
buutwiaja dobrze, tylko chóry śpiewały często zbyt 
ostro i mierytmicznia, Czas już najwyżeny pomyśieć 
6 mrośormowamiu ich i dobrania odpowiednich, 
świeżych głosów, M. L | 
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Ekan dramatyczny m, st, Warszawy, | 

Ogioszong w r. z, przez dyreltcję Teatrów 
Dramatycznych w Warszawie konkurs na utwór 
nadający się do wystuwiamia podozas uroczystości 
narodowych, rozstrzygnięto w dniu 28 czerwca r. 
b. przez sąd konkursowy w skiadzie następują- 
cym: Bolesław Gorczyński, Józef Kotarbiński, Jen 
Loreniowicz, Stanislaw Milaszewski, Stanistaw 
Pieńkowski, Wiadyslaw Rabski, Józef Śliwieki, A- 
dam Grzymała - Siadlecki, Ludwik Sołsi i Adam 
Zagórski (nieobecni byli przy ostateczńem roz- 
skrzyganiu koniunsu pp: Ignacy Bałutaki, Mie- 
cwysław. Frenkiel, Artur Oppman i Stanislaw Wy- 
rzykowski), 


Saa konkursowy wydał orzeczenie następ 


z 88 utworów, nadesłanych na konkurs, siye- 
kwalifikowano sztukę p, b „Wierna Nastka“ (go- 
dło Stanko), gdyż sztuka ta, wbrew warunkom 
konkursu, zawiera tylko 1 akt, Z pozostałych B5, 
żadem utwór nie kwalifikuje się ami do pierwszej, 
ani do drugiej nagrodp, Sąd konkursowy postano- 
wil wyróżnić oztery utwory: 

1) „Gdzie polska prawda” (godło Stanisław 


„ %) „Kmywousty“ (godło „Piast”), 

8) „Panna Łowczanka”* (godło „Sierp'), 
„Bitwa pod Grunwaldem“ (godło „Ciesz- 
my się w Bogu t niech ta pociecha poematowi 
mojemu odbierze te smutku wiecznie wtórujące 
echa, gdy o przeszłości grzmi harta...) 

Najwięcej uwagi poświęcono pierwszemu z 
wymieniomych utworów. 
było jedyną sztuką zakwalifikowaną do wspólnego 
czytania, Posiada ona, pomimo znacznych braków 
technicznych i niejasno przeprowadzonej idei 
przewodniej, wiełe polotu, niemało siły wyrazu È 


zę dy NEAT A r 3 EA Sg 


M KL. Wyzszej 


zstającej pod kierownictwem M, fiiżychiego W Warszawie zawiadamia rodziośw | opiekunć i, 
e w nowym lokalu szkolnym |jęzha nezni będzie egraniezona, ekeje odbywać się bedą w godzi- 
Wszyscy MGZNIOWIE, prognacy nadal do sakoły tej nesęszożnć, winni zgłosić się 
kąncelarji Szkoły, mieszczącej się tymczasowo przy nl. Polnej 46. (Szkoła Rontalera) i Zapisać : 


najdalej do dnia 7 lijoa b, r. Kancelarja otwarta od 10—42, 
Dyrekcja Framwajòw Miejskich 


że ma do sprzedania kompletną baterję akumus 
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Wobec taltego pionu konkursowego, 
konkursowy postazawia przedłużyć konkurs 
jeden i wysiępić do fundatorów konkursu 
sterjum Sałuiń £ Roliury t Kegletrat m. st. 
szary), o tino powiąlócenie nagród, któreky 
powiadało daisiejszyta normom zarobków | 
kieh, Nadto sąd postanawia zaproponować: © 

w razie, gdyby nowy konkurs nie dos 


grody situkom o najwyższej wistości artysty 
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(—) Adam Grzymała-Siedlecki, 
Gekretarz (=) Bolesław Gorozyśńcki, 
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Teatr Polski, Dziś t pitro AD" 
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| Zakłady DACT 
] Amunicyjne „a. WUŚŻSYZA jna 


w Warszawie, Czerniakowska 139 (dawniej 71), telef, 154-09, 154-13, 154-05, 
Podniesienie kapitalu zakładowe: 


do 56.000.000 marek polskich 


ŻĘ przez emisję 80.000 nowych akcji na sumę marek polskich 28.090.090. 


Na zasadzie uchwały ogólnego zebranią akcjonarjuszów z dnia 29 października 1019 roku, zatwierdzonej postanowieniem pp. Ministrów Przemyż 
słu i Handlu, oraz Skarbu z dnia 23 ezerwca 1020 roku, ogłasza się niniejszym subskrypcję tymczasowo 56,000 nowych akcji po marek polskich 350 nomi- , 
nalnej wartości, na sumę ogólną marek polskich 19,600.000 na warunkach następujących: | kaa 


pi 1) akcjonarjusze, posiadający akcje pierwszej emisji, mają pierwszeństwo do nabycia akcji drugiej emisji w ten sposób, że f 
R a) każde dwie akcje pierwszej emisji dają prawo do nabycia jednej akcji nowej emisji, u: 
b) cena emisyjna nowych akcji, o ile zgłoszenie listem poleconym z wymienieniem ilości subskrybowanych akcji i miejsca wpłaty, nadesłanym pod 

aś 4a adresem Spółki nastąpi przed 15 lipca 1920 r., wynosi dla posiadaczy akcji pienwszej emisji marek polskieh 405 za sztukę; całkowitą należność za 
bskrybowane akcje należy równocześnie ze zgłoszeniem wnieść ną rachunek Spółki w jednym z następujących Banków: ay y 
. W Warszawie: W Baia Plenyskkja Wasawsdia, w Banka Aredyiowga w Waszawie, w Banka Kandlowym w Warszawie, 5 
we Lwowie: | | > 
| s w Polskim Baska Przeaysłowym, i 

w Krakowie si 
w Poznaniu: W Data Preapilowciw | w Bata Mandlowya 3 


©) akcjonarjusze, którzy nie skorzystają z przysługującego im prawa do 15 lipea 1920,— prawo to tracą. > 
2) Nierozebrane przez starych akcjonarjuszów akoje przydzielone będą według uznania Zarządu po Mk. 455, przy. PORZE 
mają dotychczasowi akcjonarjusze, i ** . » Brzyczem pierwszeństwo do tych akcji 


8) Zarówno dotychczasowi akej narjusze, jak f mowi subskrybeneł, pregnący nabyć akcje po maret polskich 405, winnt nadesłać do dn. 15 lipca 
$ 1920 r., pod adresem Spółki listem poleconym odnośne zgłoszenie z wymienieniem ilości subskrybowanych akcji i dokładnego adresu eubalkrybenta, po- 
czem zostaną zawiadomieni o ilości przydzielonych im akcji i o terminie wpłaty, 


|. 4) Akcje drugiej emisji są zwównane w prawach a akcjami pierwszej emisji. 
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" Brak księgi adresowej i skorowidza dotkliwie odczuwać się daje od ezasu, gdy uruchamia się warsztaty pracy i gdy kupcy podejmują na nowo handel, a mie- 
" sakańcy miast i miasteczek wracają do swoich przedwojennych zawodów. Brak księgi informacyjnej tem dotkliwiej odczuwa całe społeczeństwo w obecnej 
'  ehwili, kiedy w państwie powstają nowe władze i instytucje o nowym zakresie działania i programie pracy. Brak wymienionej księgi odczuwają zwłaszcza 
Z przedsiębiorstwa fabryczne i instytucje społeczne i humanitarne. Braki te usunie „„HaadłowieceAdreso=Skerowidze, który ukaże się w połowie b. roku. 


A 5 a $ . . . . O . : 
| „Mandlowiec-Adrazo-Zkoremidz'' opracowuje się od początku b. r. z całą ścisłością i dokładnością i obejmuje on następujące działy: a) część informacyjną 


Bo o władzach, instytucjach etc., b) adresy mieszkańców miasta Lwowa. c) skorowidz wolnych zawodów, przemysłu, rękodzieł i handlu, d) ogłoszenia miejscowe 
E ULIN 1 zamiejscowe. 
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b Redakcja 1 Administracja wydawnictwa miesci się wo Lwowie w dom pod LA. przy ul. Padnklej. Zmiany 1 wzazełainia adresów naloty aglan pisanie, 
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